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GAZETA LWÓW
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 

pocztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja. miejscowa 
w Agencyi dzienników Si, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
waana I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZIJŚĆ IJEZĘDOWA

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora Uniwersytetu i dyrektora obser- 
watoryum astronomicznego w Krakowie dr. 
Franciszka K a r 1 i ń s k i e g o, korespondentem 
c. k. komisyj centralnej dla meteorologii i ma­
gnetyzmu ziemnego.

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego Herza P a r i l -  
!e 'go  z Krakowa do Stryja.

CZESC IIEUEZEBOWA

Lwów, 10 maja.

Jako dowód, że w decydujących kołach 
rossyjskicii myślą poważnie o przeprowadze­
niu znacznych reform i ulepszeń w zakresie 
zaniedbanego w najwyższym stopniu szkolni­
ctwa a przedewszystkiem o reformach na Uni­
wersytetach, może posłużyć to, że dziennikom 
dozwolono zabierać głos w tych sprawach i 
zamieszczać propozyeye i pomysły osób ze 
świata pedagogicznego i z poza niego. I  tak 
oałaszają dzienniki, między iuuymi projekt re­
formy przedłożony ministrowi oświaty przez 
profesora dr. filozofii Filipowa, który w ten 
sposób rozwija swoje myśli: Szkoły niższe po-

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  i8 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 k. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

, ,Przewodnik naukowy i lite rack i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50  k., drudzy 60  k. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

winny być zorganizowane według typu szkół 
ziemskich. Nauka początkowa powinna być 
powszechna i obowiązkowa. W szkołach śre­
dnich należy znieść obowiązek uczenia się ję­
zyków starożytnych, pozostawić je tylko do 
woli samych uczniów i to jedynie w trzech 
klasach wyższych. Natomiast potrzeba wzno­
wić wykład języków nowożytnych i przywró­
cić nauki przyrodnicze. Niezbędną jest rzeczą 
opracować ustawę normalną kółek rodziciel­
skich i ułożyć ich stosunek do rad pedago­
gicznych. W Uniwersytetach należy wprowa­
dzić zasady zupełnej swobody nauki akade­
mickiej i wykładów. Zarząd ma być zorgani­
zowany na zasadach zupełnej autonomii i u- 
trzymaną prywatna docentura. Szkoła wyższa 
powinna być niedostępna dla policyi. Jnspek- 
cyę uniwersytecką potrzeba znieść, natomiast 
wskrzesić sąd uniwersytecki w całej rozcią­
głości.

W posiedzeniach tego sądu mają brać 
udział również deputaci studentów. Studenci 
powinni otrzymać organizacyę autonomiczną. 
Wszelkie organizacyę, mające na celu pomoc 
materyalną lub moralną, jak stowarzyszenia, 
związki, kasy i t. d., nietylko nie powinny 
być prześladowane, lecz gorąco popierane. Stu­
dentom. należy dać prawo wybierania z po­
śród siei e, "oprócz deputatów w celu ucze­
stniczenia na posiedzeniach sądu, także repre­
zentantów kursowych w obec władz uniwer­
syteckich i innych. W końcu studentom ma 
być pozostawione prawo gromadzenia się w 
aulach uniwersyteckich także w godzinach po 
za wykładami.

Inny profesor dr. Aleksander Wedeński 
zamieścił w dziennikach artykuł p. n . : „Czego 
najbardziej potrzeba uniwersytetom?“, w któ­
rym dochodzi do następującego wniosku :

Najlepszem uporządkowaniem uniwersy­

tetów, dającem najwięcej rękojmi normalnego 
biegu ich życia, byłby nie powrót do ustawy 
z r. 1868, która była dziełem kompromisu 
między świadomością, że samorząd uniwersy­
tecki jest nieunikniony, a 40-letniem przyzwy­
czajeniem poddania uniwersytetów’ pod wła­
dze kuratorów, lecz dalszy, konsekwentny roz­
wój zasady samorządu uniwersyteckiego. W tym 
celu uniwersytety powinny być wyjęte z pod 
władzy okręgów naukowych i przez rektora 
porozumiewać się wprost z ministrem. Pod 
innymi względami można zachować ustawę 
1863 r. ze zmianami następującemi: Organi­
zacyę sądu dyscyplinarnego, bytu studenckie­
go oraz inspekcyi należy zupełnie pozostawić 
wdadzy rady uniwersyteckiej. Natomiast autor 
proponuje, aby w każdym uniwersytecie istniał 
z ramienia ministerstwa rodzaj delegata, nie 
należącego do korporacji uniwersyteckiej, któ­
rego zadaniem byłoby kontrolowanie biegu 
spraw, w uniwersytecie.

Kilku irmych profesorów uniwersyte­
ckich, zajmujących w świecie naukowym bar­
dzo poważne stanowiska, wystąpiło publicznie 
z żądaniem zerwania „z poniżającą dla nau­
ki, studentów i profesorów przeszłością i na­
dania wyższym zakładom naukowym w Ros- 
syi charakteru na wskroś europejskiego11. 
Zwraca także uwagę, że władze zezwańją na* 
zebrania akademików, na których zapadają u- 
chwały, domagające się przypuszczania do egza­
minów o ile możności wszystkich studentów, 
także i tych, których oddano za karę do woj­
ska. Ci ostatni zresztą mają być ułaskawieni, 
a za takiem przypuszczeniem zdaje się prze­
mawiać fakt, iż w dniach ostatnich wstrzyma­
no zsyłkę wielu studentów' do Port Artura, 
Mandżuryi i kilku miast Syberyi, gdzie 
mieli być wcieleni do miejscowych załóg.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
28 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we LwGwie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

Eada Państwa.

{Telegraficzne sprawozdanie z  dalszego ciągu 
posiedzenia Izby posłów w d. 9 maja).

Wiedeń, 10 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby posłów P. Prezydent Ministrów 
dr. K o e r b e r odpowiedział między innemi na 
interpelację p. Fijaka w sprawie zachowania 
się władz w obec rzekomych defraudacyj na­
czelnika gminy Szare. P. Prezydent Ministrów 
oświadczył, że władze autonomiczne zarządzi­
ły dochodzenia i przekonały się, iż nie ma 
powodu wytoczenia naczelnikowi tej gminy 
śledztwa dyscyplinarnego; gdyż rada gminna, 
powołana w pierwszym rzędzie do czuwania 
nad działalnością naczelnika, nie znalazła w 
urzędowaniu jego żadnych nieprawidłowości. 
W odpowiedzi na drugą interpelację p. F ija­
ka tyczącą się nadużyć przy ściąganiu opłat 
targowych w Biały, P. Prezydent Ministrów 
oznajmił, że po zbadaniu sprawy ze swej stro­
ny nie znalazł powodu interwencyi, polecił 
wszakża Namiestnictwu we Lwowie, aby prze­
prowadzono w tym przedmiocie jak najrychlej 
dochodzenie administracyjne.

P. Prezydent Ministrów odpowiedział 
między innemi także na interpelacyę w spra­
wie reformy aptekarstwa. Dr. Koerber oświad­
czył, że studya tyczące się tej reformy już 
są ukończone i że na podstawie nagromadzo­
nego materyału opracowuje się ustawę, która 
zostanie Izbie przedłożoną. Przedtem jednak 
Rząd starać się będzie zasięgnąć także opinii 
aptekarzy i farmaceutów. Co do uregulowania 
służby nocnej farmaceutów i zapewnienia im 
spoczynku niedzielnego, Rząd chętnie uczyni

II.
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0  ile wewnętrzne ściany pałacyku. „Se­
cesji" lśnią, białością i pogodnie — przez ma­
towe zasłony — przefiltrowanem światłem, 
szczęśliwie uwydatniającem zalety nielicznych 
dzieł sztuki, o tyle w „Kiinstlerkausie" wielkie 
i mniejsze sale, zapełnione aż siedmiuset oka­
zami, toną w szarych cieniach chmurnego 
mroku. vVIęc wchodzący na wystawę, równie 
na parterze, jak i na pierwszem piętrze, prze­
jęty jest mimowoli jakieinś smutnem i chło- 
dnem wrażeniem . potęgująeem się w miarę 
wędrówki po dwudziestu komnatach, zapeł­
nionych przeważnie bardzo miernymi utwo­
rami pędzla, rylca i dłuta.

Czyżby w rzeczy samej dawna sztu ia  
(jak twierdzą młodzi) kończyła już swój ży­
wot zmierzchem posępnym ?

Wątpię. Są w niej rzeczy nieśmiertelne, 
jaśniej, a przynajmniej równie jasno świecące, 
jak te, które najnowsza wydawać zaczyna.. 
Tylko tu, stara rutyna ekspozycyjna nie umiała 
ich właściwie uwydatnić. Nie mogła dać so­
bie rady z gmachem i lokalem, domagającym 
się większego wysiłku inwencji przy odpo­
wiednim układzie malarskich, rzeźbiarskich i 
sztycharskich produkćyj, poddających się sto­
kroć bardziej (przyznać to należy szczerze) 
wymaganiom popytu handlowego, niż aspira­
cjom artystycznym. Gdyby nie nadmiar ku­
pieckiej tandety, możnaby śmiało z kilkudzie­
sięciu wybranych w masie obrazów’, rzeźb i szty­
chów stworzyć wcale wdzięczną, odosobnioną 
całość, świadczącą dodatnio o żywotności da­
wnej sztuki. Lecz.... nie uczyniono tego. Zmie­
szano groch z kapustą, zawieszono protego­
wane lichoty obok dzieł wartościowych, na­
dając tym sposobem tegorocznej wystawie

w „Ktinstlerhausie" charakter banalny, pospo­
lity, nieinteresujący.

Łatwo jednak było przeobrazić banal­
ność i pospolitość w urok szlachetny i do­
stojne znaczenie. Wszakże dla jedenastu dzieł 
zmarłego niedawno Arnolda Bocklina wyzna­
czono pokój oddzielny! Nie dziwnem przecież 
dla mnie, że lękano się ryzykownego ekspe­
rymentu. Można było zrobić wyjątek dla 
Bocklina — ale dla innych?...

Bocklin, to król, przed którym wszyscy 
uginają kolana, przed którym starzy i młodzi 
biją czołem, pomimo, że w pośród starych 
stoi sam w swej olbrzymiej oryginalności na 
odrębnej wyżynie, niezbratany nawet, ani 
z Klingierem, ani z Thomą, których szowini­
styczna krytyka niemiecka tuż pr/y nim sta­
wia. Młodzi zaś przyjęli się nim bardzo mało. 
Bo ruchome fale sztuki w końcu XIX i na po­
czątku XX wieku płynęły i płyną tak wartko, 
że nawet znamię jego potężnej indywidualno­
ści nie przeniknęło do ich migotliwych głębi 
i utrwalić się na ich powierzchni nie mogło. 
Musnęło je zaledwie kiedy niekiedy jak mie­
siąca blask srebrny, nie pozostawiając po so­
bie wyraźnego śladu. Bocklin — jak Goethe 
niegdyś, jak Ibsen dzisiaj — jest twórcą sa­
motnym, obchodzącym się doskonale baz szkoły 
i epigonów. Wprawdzie w płonącym ogniu 
swojego geniuszu przetopił stary materyał 
kunsztu włoskiego, flamandzkiego i holender­
skiego, lecz przelał go -we własną myślową i 
techniczną formę tak, że obecnie różnorodno­
ści metali w jednolitym kruszcu dopatrzeć 
się trudno. Pomnika, jaki wzniósł sobie i swo­
jej chwale, niepodobna rozmieniać na drobną, 
zdawkową monetę modnych, bieżących kie- 
rnnków, chociaż i w ich spiżu dźwięczy nie­
raz szczere złoto.

Zarząd „Kiiustlerhausu" w jedenastu 
płótnach (należących do prywatnych galeryj 
wiedeńskich, berlińskich i monachijskich) 
przedstawił udatnie niemal cały zakres dzia­
łalności wielkiego malarza, w różnych epokach 
i momentach jego genialnej twórczości. Są to 
kreacye dawniejsze i najnowsze: portrety, kraj­
obrazy i wielkie kompozyeye. Tak powszech­
nie znają je wszyscy, tak często odtwarzane 
były  w illustracyach wszechświatowych, tak

niejednokrotnie omawiano ich nieocenione du­
chowe i techniczne przymioty po dziennikach, 
przeglądach i w książkowych monografiach, 
że nie potrzebuję w treściwem sprawozdaniu 
mojem dzisiejszem zatrzymywać się przy nich 
dłużej. Zaznaczę więc tylko, że do zbioru — 
wyrazić mającego pośmiertną cześć artystycz­
nego Wiednia dia Bocklina — pozyskała wy­
stawa prócz innych : „Hymn wiosny", „Bożka 
Pan łowiącego" i „Wojnę". Doprawdy, więcej 
nie można było żądać. To też suma wrażeń, 
jakich się w szczupłej sali doznaje, wynagra­
dza rozczarowanie i zawód odczuwany przy 
zwiedzaniu dziewiętnastu innych komnat 
przeciętnie nudnej, a dwudziestej ósmej już 
z kolei ekspozycji niemiecko- europejskiej aka­
demickiej sztuki. Kolekcyę Boeklinowską uzu­
pełnia portret mistrza, dobrze przez Zygmunta 
Landsingera rytowany na miedzi.

Nie powiem, aby inne sale pozbawione 
były zupełnie dzieł atrakcyjnych, czasem cen­
nych, czasem ładnych, lecz toną one w tak 
rozległem morzu robót konwencjonalnych, 
lub okolicznościowych, nieumiejętnie przytem 
zawieszonych i nieraz bardzo źle oświetlonych, 
że wyszukanie ich jest po prostu trudem i 
męczarnią.

Próbuję jednak wyliczyć najlepsze, albo 
najbliżej nas interesujące.

Więc w sali pierwszej zatrzymuje uwa­
żnego widza ośm akwafort, pełnych poety­
cznego polotu, wytrawionych przez Alfonsa 
Muchę i łączących się w cykl ilustrujący 
„Ojcze nasz". Słowa Chrystusowej modlitwy 
uplastycznił także malarz polski, Józef Krzesz, 
w siedmiu obrazach olejnych, znanych z na­
szych wystaw krajowych. Umieszczono je w 
sali siedmnastej (ciągle kabalistyczna siódem­
ka) na pierwszem piętrze, gdzie niełatwo 
znaleść można szczęśliwą chwilę, pozwalającą 
z pewnego oddalenia objąć całość jednym 
rzutem oka i zdać sobie sprawę nietylko z 
wartości artystycznej płócien, lecz nawet z 
ich treści. Lenbacha portrety nie stoją na 
wysokości jego sławy rozgłośnej. Ulpiana 
Chęci „Upadek Pompei", pomimo odwagi, ja ­
ką artysta okazał, roztaczając na olbrzymiej 
rozmiarami przestrzeni gwałtowny ruch zmie­
szanego, męskiego i żeńskiego tłumu, ucie­

kającego konno i pieszo z miasta, zalewane­
go lawą ognistą; pomimo niezaprzeczonego 
talentu niepowszedniej miary, pomimo wcale 
udatnej kompozycji, przypominającej dawne, 
dobre czasy historycznego malarstwa — do 
genialnych, a nawet nadzwyczajnych dzieł 
zaliczyć się nie da. Bądź co bądź jednak na­
leży do wybitniejszych. Tych zaś, których 
los do sfer pałacowych zbliżył, zajmą nieza­
wodnie dwa portrety Zygmunta Ajdukiewi- 
cza. Jeden wyobraża Najd. Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda, drugi Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Salwatora. Pokoik, w którym dla 
nich wyznaczono honorowe miejsca, wypełnił 
sympatyczny malarz mnóstwem studyów kon- 
terfektowych, malowanych z natury. Przed­
stawiają one osoby, należące do Dworu, oraz 
do służby myśliwskiej dwóch wyżej wymienio­
nych członków Rodziny Cesarskiej.

Nie wychodząc z dziedziny portretowej, 
notuję jeszcze, że „Wizerunek własny" Józefa 
Krzeszą, nagrodzony złotym medalem i prze­
znaczony do bogatej galeryi p. Milewskiego, 
jest szeroko i śmiało rzuconem na duże płó­
tno malowidłem. Portret zaś „Mężczyzny w 
średnim wieku" Kazimierza Pochwalskiego 
odtwarza wiernie i sumiennie rysy jednego 
z posłów do Rady państwa. Jest bardzo do­
bry, nielepszy jednak od poprzednich. Sym­
boliczną, a raczej alegoryczną kompozyeyę 
Piotra Stachiewicza „I odpuść nam nasze 
winy" nabyło Ministerstwo oświaty. Olgi Bo- 
znańskiej „Studyum", oraz „Dziewczę z ró­
żami" Małgorzaty Kurowskiej, ilustrują uda­
tnie działalność naszych artystek malarek, a 
Henryka Rauchingera „W nętrze" świadczy o 
postępach technicznych młodego malarza, 
który powinienby na czas pewien udać się do 
kraju, by odświeżyć polot swego pędzla 
wśród atmosfery rodzimych pól i lasów.

Dalszy obrachunek sił i środków, popi­
sujących się obecnie w „Ktinstlerhausie" ar­
tystów, byłby (o ile sądzę) dla czytelnika 
polskiego zupełnie obojętny, więc nie pozo­
staje mi nie więcej jak zamknąć go pospie­
sznie.

Zygm unt Sarnecki.



c,o tylko bodzie, możliwe ze względu na dobro 
publiczne.

Z kolei przystąpiła izba z porządku dzien­
nego do dyskusyi nad ustawą o podwyższe­
niu p o d a t k u  w ó d c z a n e g o  na korzyść 
krajów.

Referent p. Dawid A b r a h a m  o w i c z  
w krótkiej przemowie zalecił' przyjęcie ustawy.

Prezydent hr. V e t  t e r  odczytał nastę­
pnie długi szereg zapisanych mówców. Zapi­
sało się mianowicie 30 mówców pro, a 21 
contra. Pierwszy zabrał głos contra p. T o m- 
b o s i, po nim Chorwaci: p. I v c e v i c z i 
B o r c i e .

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą 
wódczaną zabrał głos imieniem Koła polskiego 
poseł dr. B y k  i oświadczył, źe nie pojmuje, 
dlaczego Izba zajmuje się tylko podwyższe­
niem podatku od wódki, skoro nastąpić miało 
podwyższenie podatków od napojów alkoholi- 
cznych w ogóle. Dlaczego ustawa nie obej­
muje także podatku od piwa? Czy może piwo 
cieszy się dlatego pewną protekcyą, że jest 
właśnie przedmiotem większej produkcyi w 
krajach bogatszych i w sferach zamożniej­
szych ? Mówca zwraca się następnie przeciwko 
twierdzeniu niektórych posłów, jakoby przed­
łożenie to było podarkiem dla Galicyi. Nie 
ma sprawiedliwszego klucza do rozdziału tego 
podwyższenia podatku, jak właśnie stosunek 
konsumcyi w ustawie unormowany. Koło 
polskie głosować będzie za przyjęciem ustawy 
ze stanowiska interesów' ogólno państwowych, 
jakoteż ze względu na ubolewania godny stan 
galicyjski<',h finansów krajowych. P. Byk w 
dalszym ciągu swego przemówienia mówił 
obszerni o fmansowem położeniu Galicyi i o 
wielkiem zadłużeniu miast galicyjskich. Pań­
stwo nakłada na gminy ciężary, nie przyzna­
jąc im na ich pokrycie żadnych źródeł do­
chodu. Wśród takich okoliczności nie dziw, 
że występują w miastach ubolewania godne 
objawy społeczne, jak to się w ostatnich cza­
sach zdarzyło. Mówca żąda uwzględnienia 
miast Lwowa i Krakowa przy udzieleniu kre­
dytów inwestycyjnych na równi z Wiedniem, 
Pragą i Tryestem. Następnie p. Byk polemi­
zował z mową dr. Kosa, wygłoszoną przy 
pierwszem czytaniu ustawy wódczanej. Dr. 
Kos — powiada mówca — wszystko w Ga­
licyi widzi czarno i tak tu opisuje. (Dr. K os 
woła: To nie moja wina, że dzieje się tyle 
łajdactw w Galicyi.) Dr. B y k :  Galicya pod 
wielu względami jest rzeczywiście do pewne­
go stopnia zacofaną, ale jest to wynikiem sto­
sunków i historycznej przeszłości. Trzeba szu­
kać głębszych przycąfn stanu i % w' ;-
kszą miłością z r ;  ' to •  •' • • . -r-■ \
kraju. (Żywe i i
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er. D ey m a , Na
■ w i y przerwano.

.. /. ;vo -i P. Minister obronv krajowej hr. 
W e l s e  r s h e i m b  odpowiadał na interpela- 
cyę p. Ktofac.za w sprawie pogłosek, że żoł­
nierz Zilak nie umarł śmiercią samobójczą, 
ale na zakażenie krwi, tudzież na iuterpelacyę 
z powodu częstych samobójstw w wojsku. P. 
Minister na podstawie aktów stwierdza, że 
Zilak rzeczywiście popełnił samobójstwo. Był 
to człowiek porządny i pilny, padł jednak 
ofiarą agitacyi. Pozbawił się życia z żalu i 
obawy przed odpowiedzialnością. Jeżeli samo­
bójstwa żołnierzy zdarzają się w ostatnim cza­
sie częściej, to wyjaśnia to również agitacya,
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i  L I l l i T I Y  ZAGRANICZNEJ.
(Andre Theuriet, I)ans As roses)

II.
i Ciąg dalszy).

Dezydery, który przed cbwilą wyniknął 
się niespodzianie z pokoju, wrócił w sam czas, 
żeby przerwać niemiły nastrój, który zapano- 
weł. Trzymał w ręku szklankę peiną wody, 
w której sterczała pełna róża, mieniąca się 
od najciemniejszego szkarłatu do najbielszych 
barw pomarańczowych.

— Drogi ojcze rzekł — chcąc uczcić 
twoje odznaczenie, praguf dotknąć twego kie­
liszka tą . szklanką czystej wody, która je ­
dnakże mieści w sobie podarunek najcenniej­
szy, jaki mogę ofiarować takiemu hodowcy, 
jakim ty jesteś.... Jest to wygrana, której do­
czekałem się wczoraj, zrodzona w twoich cie­
plarniach.

Rzeczywiście dotknął z lekka szlanką o 
kieliszek ojca, a potem delikatnie położył na 
stole tę szklankę wraz z przepysznym okazem 
nowego gatunku róży.

— Mój chłopcze — rzekł Firmin bar­
dzo wzruszony, rzucając na bok trzymaną 
serwetę i przyciskając syna do piersi —• nie 
mogłeś mi ofiarować niczego coby mi wię­
kszą radość spraw iło!

która już wiele egzystencyj zniszczyła. P. Mi­
nister prosi w końcu Izbę, aby organizm woj­
skowy osądzała sprawiedliwie i chroniła go 
przed niezasłnżonemi obelgami.

Następnie zabrał głos p. K io  f a c z  i 
wniósł, aby mul odpowiedzią P. Ministra o- 
twarto naj juti-zejszem posiedzeniu dyskusyę. 
Klofacz mówił dalej po czesku mimo kilka­
krotnych napomnień prezydenta.

Prezydent zarządza głosowanie nad wnio­
skiem Klofacza, gdy ten ciągle jeszcze mówi, 
wśród wielkiej wrzawy ze strony czeskich so- 
cyalistów-. Wniosek Klofacza został odrzucony.

P. K l o f a c z  zwraca się ponownie z za­
pytaniem do prezydenta w sprawie czeskich 
urzędników w Czechach północnych. Z lewi­
cy przerywają nni ciągłymi okrzykami.

P. Z a z v o r k a  zarzuca prezydentowi 
stronniczość w obec opozycyi czeskiej.

P r e z y d e n t  stwierdza, że postępuje w 
obec wszystkich bezstronnie i zamyka posie­
dzenie, naznaczając następne na dzisiaj o go­
dzinie 11 przed południem.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

W sprawie programu prac parlamentar­
nych, według depeszy z Wiednia, zamierzono 
odbywać pełne posiedzenia Izby posłów w po­
niedziałek, wtorek i środę przyszłego tygodnia, 
a resztę dni w tygodniu poświęcić naradom 
w komisyach. O ile to tylko będzie możliwem 
ina komisya dla budowy dróg wodnych za­
kończyć. swoja obrady jeszcze przed Zielone- 
mi świętami.

Jak donosi Deufsch natim ale Corresp., 
gotowe już sprawozdanie komisyi kolejowej o 
przedłożeniu inwestycyjnem, będzie wniesione 
w Izbie posłów już niebawem. Sprawozdanie 
generalne rozwija historyę austryackiego ko­
lejnictwa, uskarża się na powrót do systemu 
kolei prywatnych, zawiera dokładnie przepro­
wadzony podział kwot obecnie zapotrzebowa­
nych na rozmaite kraje zarówno co do budo­
wli kolejowych, jak i co do właściwych in- 
westycyj. Wedle tego przypada na Czechy 
92,638.078 koron, na Galicyę 77,125.939 ko­
ron, na Gorycyę i Pobrzeże 48,903.433 koron. 
Następuje 12 specyalnych sprawozdań, z któ­
rych 9 pierwszych tyczy się poszczególnych 
linij kolejowych, dziesiąte subwencyj rządo­
wych dla kolei prywatnych, jedenaste inwe- 
atycyj właściwych, & dwunaste refundacyi 80 
milionów koron.

Z rozprawy, przeprowadzonej w Izbie 
posłów nad deklaracją Najd. Arcyksięcia 

ranciszka Ferdynanda, streszczonej w depe­
szy, podnieść jeszcze wypada przemówienie 
referenta dr. Starzyńskiego Nawiązując do 
przemówień niektórych posłów, którzy poru­
szyli ponownie kwesty ę objęcia protektoratu 
nad katolickiem stowarzyszeniem szkolnem 
przez Jego Ces. i Król. Wysokość, dr. Sta­
rzyński mówił:

„Objęciu protektoratu przez Najd. Arcy­
księcia, nadano znaczenie, jakiego nie posia­
da. Najd. Arcyksiążę. objął protektorat nad 
stowarzyszeniem, mającem na celu zakładanie 
katolickich szkół prywatnych, i z tego ukuto 
zarzut, że chodzi tutaj o polityczną walkę. 
Stowarzyszenie to nie jest związkiem wojują­
cym, wykonywa bowiem tylko to prawo, któ­
re każdemu zagwarantowane jest konstytucyj­
nie. Nieprawdą także jest, by Najdost. Ar
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—■ Cóż to za głupi kwiatek? spytał po­
gardliwie Vigneron.

— Ten głupi kwiatek, panie Y igneron....
odrzekł Charinois, prostując się z dumą — 
to odmiana róży Ferlune, która nie jest je ­
szcze wciągnięta do katalogów we Francy i ; 
jest to okaz, za który amator złotem by za­
płacił, a który mój .syn Dezydery wytworzył.... 
Oto co znaczy ten głupi kwiatek; pokłoń się 
jemu !... W całej swojej urzędniczej, karyerze 
nie wymyślisz nigdy nic podobnego!...

—- Bardzo ładna twoja róża -- rzekła 
Florencja do Dezyderego, wdzięcząc się — 
powinienbyś mnie ją  poświęcić.

— Dlaczegóż tobie, a nie mnie? — za 
wolała Leontyna rozgniewana.

— Widzicie !... — odrzekł siniejąc się 
Dezydery — nie mogę przecież poświęcić jej 
wam obu razem, a ponieważ nie chcę. budzić 
zazdrości, ani jedna, ani druga nie będziecie 
jej służyć za chrzestną matkę !

- Jakże więc ją  nazwiesz?
— - To moja tajemnica — odrzekł, przy­

suwając do siebie szklankę z różą, aby ją  o- 
bronić przed napaścią sióstr.

- -  Och! zawołała octowym swoim 
głosem Leontyna — tajemnica, o której 
wie cały świat!... Dasz jej imię „Sabiny".... 
Wszyscy wiedzą, że siostrzenica Toućheboeufa 
jest z tobą w czułych stosunkach.

— Ta mała z brodą, jak stary kalosz?..
Szczególniejszy g u s t !   dodała pogardliwie
F lo ren  cya

W staw ali od stołu ; przechodzono na czar­
ną kawę do Ogrodu.

Profesor Lavaur zbliżył się do żony i 
szepnął jej do ucha:

cyksiążę zajął przez to wyraźne stanowi­
sko partyjne; korzystał On tylko z praw ka­
tolika i austryackiego obywatela. Gdyby ktoś 
twierdził inaczej, to dojśćby musiał do nie­
słychanej konsekwencyi, że tylko ten jest pa- 
tryotą, kto nie wyznaje żadnej pozytywnej re- 
ligii, ale jest ateistą lub panteistą. Państwo 
to powstało tylko przez Dynastyę. Jak Dyna- 
stya była elementem tworzącym Państwo, tak 
obecnie jest elementem, który je utrzymuje. 
Dynastya jest najsilniejszym węzłem, utrzy­
mującym spójnię narodów i krajów, zwłaszcza, 
jeżeli Opatrzność dała z kolei Władcę, który 
się cieszy tak niepodzielną miłością, uwiel­
bieniem i przywiązaniem, jak to jest obecnie. 
Niechaj mi wolno będzie powiedzieć, że z 
temi mojemi słowami zgadzają się nietylko 
moi najbliżsi przyjaciele polityczni, ale i cały 
mój kraj. Dynastya ta była zawsze katolicką, 
wskutek czego proces twórczy Monarchii od­
bywał się także w duchu katolickim, a kato­
licyzm stał się podstawą i tradycyą Państwa. 
Większość katolicka ludności i katolicka Dy­
nastya nadają Państwu de facto katolickie 
piętno, które stanowi różnicę między Niemca­
mi austryackimi a Niemcami z państwa nie­
mieckiego. Ponieważ Państwo austryackie ma 
to katolickie piętno, każde podkopanie uczuć 
katolickich i dynastycznych skierowane jest 
wprost przeciwko interesom państwowym.“

Inwejfcycye wodne.
Dzienniki stwierdzają, że sytuacya w 

parlamencie przedstawia się obecnie już o wie­
le lepiej, niż to się zdawało w dniach osta­
tnich, donoszą, że potwierdza się, iż Rząd co 
do inwestycyj wodnych proponuje, aby 75 
milionów koron z projektowanej na kanały 
kwoty 250 milionów wydzielić na regulacyę 
rzek. Jak się Czas dowiaduje, idzie jeszcze o 
dwie sprawy, szczególnie ze stanowiska Gali­
cyi, t. j. o równoezesność budowy kanałów i 
o rozdział kwoty, przeznaczonej na regulacyę 
rzek na poszczególne kraje. Co do równocze- 
sności w każdym razie co najmniej uzyskać 
się da to, aby podczas budowy kanału Dunaj- 
Odra równocześnie budowano połączenie clo 
Krakowa. Co się tyczy kwoty na regulacyę 
rzek w Galicyi to są pewne granice oznaczo­
ne przez możliwość udziału krajj-i w kosztach. 
Koło poi --kie ma się jeszcze nad tą sprawą 
zastanowić. Czesi nie są za równoezesnośeią 
budowy, gdyż powiadają, iż kraj nie jest w 
stanie równocześnie dawać pieniądze na ka­
nały i na regulacyę rzek, jednakże Koło pol­
skie obstaje przy równoczesności. Niemieckie 
stronnictwo ludowe domaga się podwyższenia 
kwoty na melioracyę, którą Ministerstwo o- 
znaczyło już na 4 miliony koron. Według 
Czasu Rząd podobno godzi się na to.

Wczoraj w dalszym ciągu odbywały się 
konfereneye Rządu ze stronnictwami. Przed 
południem odbyło się posiedzenie niemieckich 
przewodniczących klubów, którzy potem kon­
ferowali z Rządem. Po posiedzeniu Lsby mie­
li się zejść przewodniczący wszystkich klu­
bów.

Przewodniczący niemieckich stronnictw 
proponują następujący program p ra c : Na­
przód podatek wódczany, potem prowizoryum 
budżetowe, dalej inwestycye, koleje lokalne i 
drogi wodne. Zachodzi jednak wątpliwość, 
czy program ten zdoła Izba całkowicie wy­

— I cóż?...
— Ani grosza!.,. Mama stanowczo od­

mówiła....
— Domyśliwrtłem się.... Jesteśmy więc 

zgubieni ?...
— Nie.,.. Uspokój się.... spróbuje z 

papą....
Podczas gdy wychodzono z jadalnego 

pokoju, Leontyna tak manewrowała, żeby za­
trzymać Firm ina Charinois w sieni.

— Papo.... — szepnęła ponurym to­
nem -- chciałabym chwilkę pomówić z tobą....

Ogrodnik spojrzał na swoją młodszą cór­
kę i uderzyła go zmiana w jej rysach.

— Co ci jest, Titine? —■ zapytał - -  
podczas obiadu wydawałaś się niezad. wolona
i zakłopotana. Jesteś tak zmieniona....

— Mam ciebie prosić o jedną laskę — 
odrzekła. — Jeżeli mi odmówisz, tak jak ma­
ma, nie pozostaje mi nic do czynienia tylko 
walić głową o ścianę....

— Cóż więc, ostatecznie? co się sta­
ło? — pytał Charmois zaniepokojony.

- -  .Maryan podpisał weksel.... Termin 
upływa jutro, a nie mamy ani grosza, żeby 
zapłacić.

— Jak to ! więc.... więc do tego do­
szło? — bełkotał Firmin w osłupieniu.

— Mój Boże, tak.... Nasza kasa pusta, 
a mój mąż nie może wziąć pensyi przed trzy­
dziestym.... Czy chcesz nam pokredylować do 
pierwszego ?

- -  Sacrediemid... Ależ ja  także mam 
terminy i potrzebuję mieć gotówkę,... Ile ci 
potrzeba ?...

-  Dwadzieścia ludwików.
— Czterysta franków!.,. A, do licha!

czerpać w obecnym okresie sesyi. Obecnie to­
czą się rokowania co do uwolnienia od junctim  
przedłożenia wódczanego, a w związku z tein 
i inwestycyj kolejowych.

O rokowaniach, tyczących się inwe­
stycyj wodnych odbieramy dzisiaj następujące 
depesze :

Slanische Corresp. donosi, że wczoraj 
przed południem zebrali się członkowie ko­
misyi parlamentarnej czeskich konserwaty­
wnych wielkich właścicieli u Prezydenta Mi­
nistrów w celu omówienia przedłożenia o dro­
gach wodnych, przyczern wyczerpująco tra­
ktowano sprawę wpływu tego przedłożenia na 
finanse krajowe. Po południu przybyli do P. 
Prezesa Ministrów pp. Kaizl, Pacak, Stransky, 
Brzorad, Kaftan, Silenyi i Kramarz z odpo­
wiedzią na nowe propozycye Rządu w spra­
wie stanowiska w obec tej odpowiedzi, przy- 
czem można było stwierdzić istotne zbliżenie 
się obu stron. Czescy posłowie z naciskiem 
akcentowali potrzebę daleko idących reform 
finansów krajowych. Po tej konferencyi od­
było się wspólne posiedzenie komisyj parla­
mentarnych klubu czeskiego i konserwaty­
wnych właścicieli.

Deutsch National Corresp. donosi zaś: 
Niemieccy przewodniczący klubów z wyją­
tkiem wszechniemców zebrali się wczoraj po 
południu na konferencyę z P. Prezydentem 
Ministrów, na której przedstawiono żądania 
Niemców co do przedłożenia o budowie dróg 
wodnych i jego uzupełnienia przez akcyę ma­
jącą na celu regulacyę rzek w tym kierunku, 
żeby rocznie jako podwyższenie funduszu me­
lioracyjnego przeznaczono 1 i pół miliona ko­
ron na regulacyę rzek w krajach położonych 
na północ od Dunaju, a udziały krajów nu 
cele tych regulacjęjnych robót, aby były usta­
nowione odpowiednio do finansowych stosun­
ków danych krajów. P. Prezydent Ministrów' 
przyjął do wiadomości życzenia stronnictw nie­
mieckich i zastrzegł sobie decyzyę co do tych 
życzeń aż do porozumienia się z innemi stron­
nictwami.

KRONIKA
Lwów , 10 maja.

— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pini li­
ski odebrał dzisiaj od nowomiauowanego biskupa 
tarnowskiego ks. dr. Leona Wałęgi przysięgę, a 
jutro wieczorem wyjeżdża do Tarnowa na uro­
czystość konsekracji i intronizacji nowego księcia 
Kościoła.

— Mianowanie. P. Minister kolei żela­
znych zamianował w miejsce dr. Stanisława Ol­
szewskiego, sekretarza galic. krajowego Towa­
rzystwa naftowego, radcę handlowego p. Ema­
nuela Zillicha członkiem - zastępcą państwowej 
Rady kolejowej.

— Wiadomości osobiste. Naczelny dy­
rektor poczt i telegrafów radca Dworu p. Jan 
Seferowicz, powrócił z podróży inspekcyjnej i 
objął urzędowanie.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Złoczowie z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum Namiestnictwa 
na dzień 17 czerwca b. r. i jednego członka z 
grupy gmin miejskich ua 18 czerwca b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powiato- 
wem w godzinach i w lokalnościach wskaza-

czyż myślisz, że ja  potrzebuję tylko się schy­
lić, żeby zbierać pieniądze?... Nie, moja ko­
chana, bardzo mi przykro, ale to niemożebne!

— Tern gorzej dla nas, bo nam weksel 
zaprotestują....

— Protest?... Nieszczęsna, przecież to 
miałoby fatalny rozgłos po całej okolicy!...

— Wiem to dobrze, ale tak się stać 
musi, jeżeli ani ty, ani mama nie możecie 
nam przyjść z pomocą.... Przecież do was 
tylko możemy się udać w podobnym wypad­
ku, nieprawdaż? Myślałam, że może z okazyi 
twojej dekoracyi będziesz, mój ojcze, do­
brze usposobiony i wyrządzisz nam tę przy­
sługę.... To niemożebne.... lepiej więc nie mó­
wmy o tern!...

— Niechże was dyabli biorą!... Macie 
zawsze sposób, aby mi przykładać nóż do 
gardła!... Ostatecznie, nie mogę was pozosta­
wić w tein błocie lak tamci odejdą, przyjdź
do mego pokoju i poszukamy razem jakiejś 
drogi, aby ciebie wyprowadzić I  kłopotu.... 
Ale przedewszystkiem, niecli matka nie domy­
śla się niczego!...

— Dziękuję, ojczulku!... Radź spokoj­
ny i... do widzenia niedługo.

Szybko zeszła ze schodów ganku do o- 
ogrodu, a tymczasem Charmois chmurny, stro­
skany, spozierał na swoją czerwoną wstąże­
czkę i zaczynała mu się ona mniej podobać.

— Dalibóg — myślał sobie - -  oto krzyż, 
który mnie drogo kosztuje!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



nycli w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Z c. k. kolei państwowych. W po­
niedziałek, dnia 6 b. m., rozpoczęła swe czyn­
ności komisya reambulacyjna, czyli obchód ad­
ministracyjny dla projektowanej kolei lwowsko- 
samborskiej. Komisyi przewodniczy w obrębie 
powiatów: lwowskiego i rudeckiego c. k. staro­
sta dr. Stanisław Ustyanowski, w dalszym zaś 
ciągu obejmie kierownictwo w obrębie swego 
powiatu c. k. radca Namiestnictwa p. Bogusław 
Kieszkowski, starosta Samborski. Ministerstwo 
wojny zastępuje major pułku kolejowego i tele­
graficznego Józef Kermenics, zaś Ministerstwo 
kolei żelaznych radca budownictwa Emil Brosch 
z Wiednia. Z ramienia Wydziału krajowego bierze 
udział w komisyi starszy inżynier krajowego 
biura kolejowego, p. Maurycy Machalski.

Komisya, do której przyłączają się nadto 
przedstawiciele interesowanych starostw, Rad po­
wiatowych, gmin i obszarów dworskich, jako też 
i inżynierowie budowy kolei ze starszym radcą 
budownictwa p. Stanisławem Kosińskim, jako 
kierownikiem budowy, na czele, przejdzie pieszo 
wzdłuż całej projektowanej linii, wysłucha żądań, 
życzeń i zażaleń stron i w załatwieniu ich wyda 
swą rozstrzygającą opinię.

— Abonamentowe bilety kolejowe
do podróży po Gialicyi, Czechach i krajach obję­
tych nazwą „Salzkamergutt“, wprowadza zarząd 
kolei, podobnie jak w r. z., na czas od 1 maja 
do 30 września. Abonamenty mogą byó 15-dnio- 
we i 30-dniowe.

W obrębie Gialicyi sprzedaje się bilety dla 
następujących lin ij: Lwów-Stryj-Ławoczne, Prze- 
myśl-Chyrów-Stryj-Stanisławów-Kołomyja, Stani­
sławów - Halicz - Ostrów - Tarnopol, Stanisławó w- 
Woronienka, KrakówT-Sucha-N. Zagórz-Chyrów, 
K raków-Wieliczka, N. Sącz-Muszyna-Krynica-N. 
Zagórz-Łupków, Stróże-Tarnów, Jasło-Rzeszów, 
Chabówka-Zakopane. Podobne grupy zestawiono 
także dla Czech i dla t. zw. „Salzkainmergut".

Bilety abonamentowe dla linij galicyjskich 
sprzedają stacye: Bochnia, Chyrów, Drohobycz, 
Gorlice, Jasło, Kraków, Ławoczne, Lwów, Łup­
ków, Nowy Sącz, Nowy Zagórz, Podgóize-Pła- 
s.:ów, Przemyśl, Rzeszów, Stryj, Sucha, Tarno­
pol, Tarnów, Wiedeń (dworzec kolei Północnej), 
Zakopane, biura miejskie kolei państwowych w 
Wiedniu i we Lwowie, biura dla sprzedaży bi- 
i-tów okrężnych kolei Północnej w Krakowie i 
Wiedniu i biuro Bujańskiego w Krakowie.

Bilet abonamentowy uprawnia do jazdy 
wszystkimi pociągami danej linii, ile razy się 
właścicielowi biletu podoba; wolno także prze­
rywać jazdę bez dopełnienia jakichkolwiek for­
malności. Razem z biletem abonamentowym mo­
żna też kupować bilety kolejowe dla jednorazo­
wej jazdy ze stacyi lub do stacyi, leżących poza 
obrębem linii, na które abonament opiewa.

Ceny tych biletów są: dla I kl. na 15 dni 
50 K., na 30 dni 75 K.; dla II kl. na 15 dni
35 K , na 30 dni 50 K.; dla III kl. na 15 dni
20 K., na 30 dni 30 K.

Za dopłatą 6 K. do 15 dniowego abona­
mentu, a 9 K. do 3 0 -dniowego mogą podróżni 
pakunki, nie przekraczające wagi 30 klg., na­
dawać bez żadnej opłaty.

— Dyrektorem miejskiej rzeźni zamia­
nowała na wczorajszem tajnem posiedzeniu Rada 
miasta Lwowa p. Aleksandra Gottlieba, wetery­
narza miejskiego w Jaśle.

—  Z Dzieciątka Jezus. Panie należące 
do Stowarzyszenia pod wezwaniem „Dzieciątka 
Jezus', które wytknęło sobie piękny i szlache­
tny cel opieki nad opuszczonemi niewiniątkami, 
odzywają się za naszem pośrednictwem do wszy­
stkich nieszczęśliwych matek, których dzieci cie­
szą się ich tkliwą opieką, by raczyły pamiętać 
o biednych sierotkach, nad któremi straż trzyma 
„Dzieciątko Jezus". Niech te szczęśliwe ma­
tki, których dzieci nie znają co to nędza i o- 
puszczenie, co to jest nie mieć nigdy wspomnie­
nia o matczynem sercu, rzuciwszy okiem na tę 
odezwę, zwrócą je potem w stronę ulicy Pauli­
nów nr. 5, gdzie się znajduje lokal Stowarzy­
szenia. Dla przytulonych w niem dziatek wszy­
stko się przyda, nawet to, eo do w domach na­
szych nie ma już żadnej wartości, a więc: zuo- 
szona odzież, bielizna, obuwie, nadpsnte koły­
ski, łóżeczka dziecinne, słowem wszystko tam 
z wdzięcznością przyjęte będzie — co w do­
mach możnych nazywa się „rupieciem", a tuza 
skarb uchodzić będzie. Wszakże to Stowarzysze­
nie, przy szczupłych dochodach, przytuliło w 
roku zeszłym 147 niemowląt, a prócz tego o- 
piekowało się jeszcze 125 dziećmi oddanemi na 
wychowanie wiejskim kobietom. Takie szlache­
tne zabiegi godne są przecież poparcia ogółu !

—  Wiec o g ó l n o - akademicki odbędzie się 
w .sobotę, 11 b. m., o godzinie 7 min. 30 wie­
czorem w sali III Uniwersytetu. Na porządku 
dziennym: Sprawa domu akademickiego i ewen­
tualne wnioski.

—  „Requiem“ Verdiego. Próba połą­
czonych damskich chórów z „Rkjuiem" Verdie- 
go, które wykonane będzie w połowie maja b. r. 
w teatrze miejskim, odbędzie się dzisiaj, w pią­
tek. o godzinie 7 wieczorem w lokalu lwowskiego 
Tow. śpiewackiego „Lutnia".

Wspólna próba chórów mięszanycli odbę­
dzie się w sobotę w sali gal. Towarzystwa mu­
zycznego, ul. Czarnieckiego, o godzinie 7 wie­
czorem.

„Saseta Lwowska" s dnia, 1

—  Dyrekcya lwowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych uprosiła swojego wiceprezesa p. 
Rejchana, aby ją reprezentował na jutrzejszej 
uroczystości w Krakowie.

— Kolonie wakacyjne w Tucłrli. Ko­
mitet fundaeyi kolejowych kolonij wakacyjnych 
w Tuehli ogłosił sprawozdanie swych czynności 
za rok ubiegły. Instytucya ta humanitarna 
dzięki ofiarności urzędników kolejowych rozwija 
się bardzo pomyślnie. Zrazu mogło znaleść po­
mieszczenie w Tuehli tylko 80 dzieci; w zeszłym 
rokrr było ich tam już 202 ; majątek fundaeyi 
urósł do kwoty 84.000 K.

P. Minister Wittek ofiarował'na rzecz kolo­
nij 2000 koron, stowarzyszenie oszczędności i 
kredytu urzędników i służby kolejowej 1000 
koron.

Przewodniczącym komitetu jest inspektor 
K. Puzdrowski, zastępcą inspektor J. Guttmann; 
do komitetu kooptowano nadto pp.: inspektora 
J. Wysockiego, starszego komisarza J. Gerin­
gera i komisarzy: dr. M. Staizewskiego i A. Po­
powicza. Nadto należą do komitetu pp. A. Mat­
kowski, A. Goetz i J. Drewnowski.

Kierownictwo i nadzór nad dziećmi spra­
wowało 3 nauczycieli, 3 nauczycielki, oraz por- 
sonal nadzorczy.

Do komitetu popierającego fundację urzą­
dzaniem zabaw należy 8J pań i panów. Człon­
ków wspierających z poza sfery kolejowej było 
12; jednorazową kwotą przyczyniło sic 280 osób 
oraz instytucyj.

— fc>hlb lir. Felicyi Fredrowej. wdowy 
po ś. p. Andrzeju Fredrze, z dr. Aleksandrem 
hr. Skarbkiem, synem lir. Henryka, kuratora 
fundaeyi Skaibkowskiej, odbędzie się '80 b. m. 
we Lwowie.

=  Do sklepu krawca R., przy ul. Wa­
łowej dostali się onegdaj złodzieje, widocznie je­
dnak przez kogoś spłoszeni, porzucili przygoto­
wane już towary, zabrawszy tylko parę spodni 
granatowych.

=  Aresztowano 14-letniego Jakóba 
Malrlera, kelnera hotelu Griinberga, przy ul. św. 
Stanisława, który dopuścił się kradzieży zegarka 
i pularesu z mniejszą kwotą, na szkodę gościa 
Magera, kupca z Lubaczowa.

=  Zgubiono policę asekuracyjną Tow. 
„Der Anker" nr. 257.205 0., na nazwisko Ben­
jamina Weissberga, wraz z kwitem i metryką 
tegoż.

— „Durny Jasio", rozweselający swym 
jowialnym humorem na temat śmierci ludek 
lwowski, otrzyma na Zielone święta nowy gar­
nitur, sprawiony składkami tutejszych kupców'. 
Wkrótce przeto łachmany tego nieszczęśliwego 
zamienią się na zielony garnitur, nowe buty z 
cholewami i zielony kapelusz. Pytanie tylko, czy 
dziwak ten zechce się pożegnać z dotychczaso- 
wem swem ubraniem, do którego — jak po­
wiada — już przywykł.

—  Wiele krzyku i hałasu podniósł 
ludek lwowski z powodu wystawienia na scenie 
„Złotego runa" Przybyszewskiego. Lecz cóżby 
powiedzieli obrońcy moralności publicznej, gdyby 
przyszli na rozprawę karną Czajkowskiego i zo­
baczyli jak mamy z córkami, w ścisłem tego 
słowa znaczeniu podlotkami, karmią się wraże­
niami przeprowadzanej rozprawy, na której od 
czasn do czasu szeroko omawianą jest sprawa 
stosunków płciowych Czajkowskiego z Magdusią. 
Rumieńca wstydu wcale nie widaó ani na. twarzy 
mam, ani córek Przeciwnie, ilekroć jest mowa 
na temat drażliwszy, wychylają się one z ławek, 
by lepiej usłyszeć opowiadanie świadka lub o- 
skarżonego. Taką jest naga prawda.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, ks. Józef Kois, kapelan wojskowy, w 58 
roku życia.

W Krakowie, Paulina z Sobeskich Mucz- 
kowska, wdowa po wiceprezydencie m. Krako­
wa, Stefanie Muczkowskim, a matka radcy sądu 
krajowego, dr. Józefa Muczkowskiego, w 61 
roku życia. Śmierć ś. p, Muczkowskiej wywołała 
szczery żal w szerokich kołaeh Krakowa, gdzie 
rodzina Muczkowskich ma wielu krewnych, przy­
jaciół i znajomych.

W Ozerniowcach, Ernest Kleeborn-Gfirtler, 
ojciec Jana, generalnego adwokata w Wiedniu.

— Z Krakowa donoszą nam prywatnie: 
Podobnie jak we wtorek, także wyznaczone 
i na wczoraj posiedzenie Rady miasta nic 
przyszło do skutku. Wczoraj zebrało się za­
ledwie 24 członków Rady. Rad. Jan Kwiatkow­
ski zaznaczył konieczną potrzebę obmyślenia środ­
ków, ażeby posiedzenia Rady przychodziły do 
skutku, albowiem dotąd jeszcze nie uchwalono 
budżetu na r. 19' J, oprócz tego zalega bardzo 
wicie ważnych spraw.

Podkomisya inwestycyjna Rady miasta od­
była wczoraj o godzinie pół do 5 po południu 
posiedzenie pod przewodnictwem I. wiceprezy­
denta miasta prof. dr. Leo. Obradowała nad wy­
datkami na cele szkolne. Uchwaliła wstawić
900.000 K. na budowę 2 nowych szkół ludo­
wych i na rozszerzenie 3 już istniejących szkół. 
Dalej uchwalono wstawić na budowę Akademii 
handlowej 100.000 K., na budowę Muzeum prze­
mysłowego 200.000 K., na inne wydatki na cele 
oświaty około 100.000 K. Na tern ukończono 
obrady nad poszczególnymi działami inwesty- 
cyjnymi-

Wydział tutejszej Izby adwokackiej po wy­
jaśnieniach P. Ministra sprawiedliwości w Izbie

maja 1901 r.

posłów co do taryfy adwokackiej, uchwalił nie 
składać swych mandatów. Natomiast na sobo- 
tniem posiedzeniu Izby przedłoży bardzo sta­
nowcze rezolucje w obranie stanu adwokackiego.

— Z ksncelaryi Domu Matejki ko­
munikują nam : Pomimo ogłoszenia w dzienni­
kach galicyjski li i zak rdonowych listy ciągnie­
nia loteryi Malijkowski.-j, więcej niż połowa lo-' 
sów wygrywających i wygranych fantów nie zo­
stała dotychczas zgłoszoną i odebraną. Z powo­
du technicznych trudności przechowywania zna­
cznej liczby obrazów i tak już w szczupłym lo­
kalu muzealnym, uprasza się strony interesowa­
ne, aby zechciały się zgłosić po odbiór wygra­
nych najdalej do dnia 1 czerwca 1901 roku, 
po którym to terminie nieodebrane obrazy przej­
dą na własność Towarzystwa imienia J. Matej­
ki i zostaną z wolnej ręki sprzedane.

Komunikat ten będzie raz jeszcze powtó­
rzony.

Wszystkie dzienniki i peryodyczne wyda­
wnictwa polskie uprasza się o przedruk.

— Zjazd koleżeński. W drugiej połowie 
czerwca lub pierwszej połowie lipca b. r., od­
będzie się w Krakowie zjazd uczniów, którzy w 
r. 1891 ukończyli klasę VIII oddział A. w gi- 
ranazyum Sobieskiego w Krakowie. Upraszamy 
przeto kolegów o podanie swych adresów na ręce 
jednego z podpisanych, a to celem uwiadomienia 
ich o bliższych szczegółach zjazdu.

Dr. W ładysław Chmielarczyh, Kraków, 
plac Groble 7; dr. Adam  Dołkowshi, Kraków, 
ul. Smoleńska 24.

— R ezy g n ac ja  bu rm istrza . Z Prze­
myśla donoszą : Na om-gdajszem posiedzeniu tu­
tejszej Rady miejskiej zrezygnował z godności 
burmistrza dr. Aleksander Dworski, który urząd 
ton sprawował przez przeszło 20 lat.

— Wypadek w cyrku . Do jednego z 
tutejszych dzienników donoszą z Rzeszowa, że 
w bawiącym tam chwilowo cyrku załamała się 
podczas przedstawienia galerya, w skutek czego 
kilkanaście osób jest rannych.

— W Kolędzianack (starostwo Czort- 
ków) urządzono dla użytku i na koszt właści­
ciela dóbr p. Ludwika Horodyskiego państwową 
stacyę telefoniczną z przyłączeniom jej do urzędu 
pocztowego i telegraficznego w Probużny. Otwar­
cie ruchu nastąpi w dniu 16 b. m.

— Matka Makarta zmarła w tych dniach 
w Wiedniu w 82 roku życia. Urodzona w 1832 
r. w Salzburgu, w r. 1839 poślubiła zarządza­
jącego Cesarskimi pałacami Jana Makarta i miała 
z nim dwu synów: Fryca, zmarłego w wieku 
młodzieńczym i słynnego Hansa. Owdowiawszy 
w r. 1849, zamieszkała w Salzburgu, w r. 1870 
przeniosła się do Wiednia, aby być bliżej uko­
chanego syna. Jego śmierć była strasznym cio­
sem dla „pani Katarzyny"; zachowała ona je­
dnak do końca żywość umysłu. Pozostawia wiele 
po nim pamiątek.

— Ucieczka konsula. Konsul hiszpań­
ski w Wiedniu Mariano Duran de los Rios y 
Gastilla uciekł, pozostawiając około 800.000 K. 
długu. Prowadził on szeroki handel winami hi­
szpańskimi, handel widocznie jednak źle szedł i 
doprowadził konsula do bankructwa. W ostatnich 
czasach turecki wicekonsul w Wiedniu, Lyond 
Bondy bey, który Duranowi pożyczył 80 000 K., 
zagroził otwarciem konkursu, wobec tego Duran 
zbiegł. Możliwein jest, że popełnił samobójstwo.

Hall IricloiitslFczi.
Zbioru ustaw i rozporządzeń administra­

cyjnych, wydawanego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wy­
szedł zeszyt 47, zawierający arkusze 8 —12 to­
mu IV. Znajdują się tu daisze postanowienia, 
prawne o związkach gospodarczych (kasy po­
życzkowe gminne, stowarzyszenia zarobkowe i 
gospodarcze i t. d.), oraz przepisy, tyczące się 
ubezpieczeń robotniczych.

W Rzymie otwartą została wystawa sztu­
ki. W dziale rzeźby powszechną zwracają uwagę 
publiczności i krytyki utwory dłuta naszego 
młodego rodaka GHixensteina, zamieszkałego w 
Rzymie.

P. Przybyłko - Potocka, artystka sceny 
krakowskiej, napisała sztukę p. t.: „Dalszy ciąg", 
która jeszcze w tym sezonie przedstawioną zo­
stanie w Krakowie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz pierwszy „Mężowie Leon- 

tyny“, komedya w 3 aktach Alfreda Oapus, w 
tłumaczeniu M. Sachorowskiego z pp .: Sienni­
cką, Cichocką, Jankowską, pp .: Fiszerem, Feld­
manem i Kliszewskim w głównych rolach.

Jutro w sobotę „Faust", opera w 5 a- 
ktaeli Gounoda, występ gościnny Ireny Bohus- 
sównej, Henryka Drzewieckiego i Juliana Jero- 
mina (ceny operetkowe).

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Popychadło", komedya w 4 aktach a 5 odsło­
nach Jana Szutkiewicza.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„San toy", chińska operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa.

W poniedziałek po raz drugi „Mężowie 
Leontyny", komedya w 3 aktach Alfreda Ca- 
pusa.

Od 15 maja wszystkie przedstawienia wie­
czorne rozpoczynać się będą o godzinie pół 
do 8-mej.

Rada m iasta Lwow a.
(Posiedzenie z  dnia 9 maja).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  o go­
dzinie 7 minut 12 wieczorem.

Na wnisek r. G o ł ą b  a uchwalono przy­
stąpić do regulacji drogi Siehowskiej na prze­
strzeni 1 ‘/s kilometra od ulicy Torosiewicza 
do realności p. Tołłoezki, przyczem spadek 
tej drogi ma być z 12 j i prc. zniżony na 
5 prc. Kredyt uchwalony na tg robotę da­
wniej w kwocie 61.000 koron przeniesiono 
na rok bieżący.

Z kolei uchwaliła Rada podwyższyć ta­
ksy za miejsca na groby na cmentarzach miej­
skich : Łyczakowskim i Janowskim.

Z funduszu ua popieranie przemysłu u- 
dzielono p. Dominikowi Iwanowskiemu 500 
koron subwencyi na zakład reprodubcyjno-fo- 
tograficzny.

Następnie na wniosek r. dr. Ge r s t -  
i n a n a  przyjęła Rada do wiadomości uchwa­
łę Rady szkolnej okręgowej, aby z dniem 1 
września 1901 kreować w miejsce 35 prakty- 
kantek, 16 posad nauczycielek młodszych.

W końcu uchwalono ustanowić posady 
dwu stróżów przy szkole im. Sienkiewicza, 
tudzież przyznać Towarzystwu szkoły ludo­
wej subwencję w kwocie 100 koron.

Na tern zamknął prezydent dr. Mała­
chowski posiedzenie jawne, zarządzając tajne.

Henryk Sienkiewicz i krytyka 
francuska.

P. Kozakiewicz, tłómacz dzieł H. Sien­
kiewicza na język francuski zamieścił w F i­
garo następujący list twórcy „Quo Yadis", 
list tern ciekawszy, że zawiera odpowiedź na 
niektóre zarzuty, jakie nasze mu wielkiemu pi­
sarzowi czyniła zbyt powierzchowna krytyka 
francuska, a mianowicie p. Brunetiere:

28 marca 1901.
Kochany Panie!

. . . .Ti  depeszy mojej, wie Pan już, że nie 
jestem na Korfu; nie byłem stanowczo zde­
cydowany tam jechać, a ostatecznie odstąpi­
łem od zamiaru, gdy mnie uprzedzono o wiel­
kich, panujących tam zimnaeh.

Córka moja chorowała na wrzód w gar­
dle i potrzebuje wzmocnienia w czystem po­
wietrzu. Co do mnie pragnąłem zatrzeć ślad 
za sobą, aby odpocząć po jubileuszu, po tych 
istnych procesyaoh, które trwały aż do dnia 
mego wyjazdu i aby wreszcie schronić się 
przed nawałą listów, które, gdybym chciał 
sumiennie odpowiadać na nie, zabrałyby mi 
przeszło rok czasu, nawet, gdybym się wy­
rzekł wszelkiej innej pracy.

Spodziewam się, że otrzymałeś Pan mo­
ją depeszę z Pegii. W przejeździe zatrzyma­
łem się tam dni kilka. Powodzenie sztuki cie­
szy muie głęboko. Chciałbym i ja widzieć 
„()uo Vadis" na scenie, ale ukryty gdzieś w 
jakim kąciku ciemnym, aby mnie nikt nie- 
poznał. Być może, że w ten sposób zobaczę 
sztukę. Wystawianie się na widok publiczny 
sprzeciwia się stanowczo mojej naturze.

Czasem dochodzą ranie wiadomości z 
dzienników. Nie zawsze, bo w podróży nie 
czytuje się regularnie; jednakże ile razy za­
trzymam się gdziekolwiek dłużej, przerzucam 
Figaro, Temys i t. d.

Czasem odkrywam w niektórych dzien­
nikach rzeczy nadzwyczajne. Tak up. p. Bru- 
netićre orzekł podobno, że „Quo Vadis“ jest 
po prostu streszczeniem, wziętem z M artyrs 
i Acte z przydatkiem Antychrysta Renana. 
Otóż, wyznam Panu rzecz ciekawą, mianowi­
cie, że nie znam wcale M artyrs Chateau- 
brianda, ani Acte Dumasa. Nie dlatego, 
abyśmy, my, Polacy, mało czytali, lecz wła­
śnie z powodu, że czytamy dużo i że niepo- 
podobieństwem jest czytać wszystko. Znam 
pewne dzieła Chateaubrianda, niektóre od 
dzieciustwa, iecz les AHartyrs nie wpadły 
mi w ręce. Wiedziałem, że ta książka istnieje, 
ale to wszystko. Co do Acte nigdy o niej 
nie słyszałem. Jestem wielkim wielbicie­
lem starego Dumasa i czytałem przynaj­
mniej razy dziesięć jego powieści history­
czne; ale nie zajmowałem się zgoła jego 
utworami scenicznymi. O ile je znam, sądzę, 
że to są prace pobieżne.... Rzecz inna co do 
l' A.ntćchrist Renana. „QuoVadis“ nie jest ani 
wyciągiem z niego, ani naśladowaniem, lecz 
VAntćchrist jest pierwszorzędnym dokumen­
tem historycznym i bardzo niemądry byłby
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ten powieściopisarz, któryby mówiąc o cza­
sach Nerona, nie skorzystałby z tego dzieła, 
jak z Tacyta, Swetoniusza, Dion Kassyusza 
i t. d.! Zresztą, ktokolwiek się tem zajmował, 
wie, do jakiego stopnia Renan czerpał z 
Kronik Tacyta. Rzeczą jest pewną, że pisząc 
„Quo Yadis“, korzystałem z rozmaitych prac 
francuskich, jak Beule, Fustel de Ooulanges, 
Baudrillard , Boissier i A llard ; podobnie 

jak z prac niemieckich, angielskich, a zwła­
szcza łacińskich, ale to jest, mniemam, moje 
prawo, jak każdego innego powieściopisarza.

Co mnie jednak uderza, to właśnie to, 
że p. Brunetiere zdaje się nie wiedzieć, że 
istnieje cała literatura, historya i powieści, 
odnosząca się do Nerona, we wszystkich ję­
zykach europejskich. Opowieści niemieckich i 
angielskich z czasów Nerona można liczyć na 
tuziny. W polskim języku istnieje: „Rzym za 
Nerona1* Kraszewskiego; „Oaprea i Roma11 
tegoż autora i wspaniały „Irydyon11 (z czasów 
Heliogabala) Krasińskiego, a tyle wyższy od 
M artyrs Chateaubrianda i od Acta Dumasa, o 
ile Krasiński jest rzeczywiście większym pisa­
rzem i większym poetą od tych dwóch au­
torów.

Dlaczegożby więc powieściopisarz współ­
czesny ograniczać się miał na streszczaniu 
M artyrs i A cU l Możnaby mniemać, że p. 
Brunetiere nie wie, iż coś jeszcze po za tern 
istnieje. Gdyby chodziło o innego pisarza, po­
sądzałbym go po prostu o ignorancyę, lecz 
p. Brunetiere ignorantem być nie może a u- 
czynit mnie dłużnikiem Chateaubrianda i Du­
masa zapewne z czystego patryotyzmu, uczu­
cia, które w każdym szanowane być powinno.

Mówię o tern z Panem może nieco za 
długo, abyś przy sposobności miał podstawę 
i materyały do wyjaśnień, a nawet do odpo­
wiedzi; dla mnie bowiem nie jest to nowo­
ścią. Niedawno właśnie pewien dziennik wio­
ski doniósł, że „Quo Yadis11 jest po prostu 
plagiatem powieści włoskiej, której tytułu za­
pomniałem, dzieła autora, którego nazwiska 
nie pamiętam, co nie jest wcale dziwnem, 
nikt bowiem nigdy nie słyszał ani o pierw­
szej ani o drugim.

Odkryto również podobieństwo pomiędzy 
„()uo Yadis11 a la Tentation de St. Antoine 
Flauberta. W czem? nie wiem. Ale to zwy­
kły porządek rzeczy.

P. Halperin - Kamiński pisał mi, że p. 
Flammarion (pomimo listu, w którym odmó­
wiłem mu upoważnienia i wszelkiej ugody) 
wydaje „Quo Yadis11 z ilustracyami p. Styki. 
P. Halperin-Kamiński uprzedził mnie, źe na­
wet milczenie z mojej strony będzie uważane 
za znak zgody; zaprotestowałem raz jeszcze. 
Nie mogłem d-ać upoważnienia p. Styce, gdyż 
po porozumieniu się z Panem, dałem już je 
p. Stachiewiczowi. P. Stykę znam bardzo mało 
i jestem niezmiernie zdziwiony, że pomimo 
moich formalnych protestów, zgodził się wejść 
w tę spółkę.

Natomiast, udzieliłem p. Sarze Bern- 
hardt upoważnienia do przerobienia na scenie 
„Ogniem i Mieczem11. Prosiła ranie o to z Ame­
ryki telegraficznie; miałem prawo tem rozpo­
rządzać a nie mogłem i nie chciałem odpo­
wiedzieć odmową wielkiej artystce, którą czę­
sto oklaskiwałem i którą podziwiam na równi 
z naszą Modrzejewską. Ponieważ przeróbka 
sceniczna będzie dokonana wedle Pańskiego 
przekładu, p. Sara Bernhardt porozumie się z 
Panem. Henrylc Sienkiewicz.

P. G Dayenay, ogłaszając ten list w F i­
garze, dodaje, że Sienkiewicz, zdaje się być 
bardzo dotknięty ostrzem krytyki francuskiej. 
Mamy podstawę do twierdzenia, że tak nie 
jest. Sienkiewicz wyjaśnia i prostuje bezpod­
stawne zarzuty, czynione jego dziełu; to już 
nie tylko jego prawo, ale i obowiązek w obee 
literatury polskiej, w obee wielkiej sławy, 
która go otacza. Jego zaś osobiste pod tym 
względem uczucia i wielką cechującą go pro­
stotę, wyraża najlepiej ustęp z listu, pisanego 
z końcem stycznia b. r. do jednego z przy­
jaciół we Lwowie. Oto słowa Sienkiewicza:

„Na mnie zaczynają się złościć literaci 
francuscy. Mówią, że dosyć ma Franeya ttó- 
maczeń Sienkiewicza i że do wiosny uprzy­
krzą się one powszechnie. Być może — ale 
jednej rzeczy nigdy się nie domyślą: w ja ­
kim stopniu mnie to mało obchodzi. To jest 
wyższe nad wszelkie francuskie pojęcie11.

„Nigdy nie byłem tem jabłkiem, które 
pragnie upaść za parkan własnego ogrodu.. 
A co do egzotycznych sukcesów — je  m en  
fiche! W ogóle im uznanie się powiększa, tem 
kącik prywatny życia się zmniejsza, a ja tak 
lubię siedzieć spokojnie i wygodnie w moim 
prywatnym kącie!-1

W tych słowach jest cały Sienkiewicz.

Z  I z l o y  s ą d o w e j .

(Morderstwo W ulicy SaJcramentelc)
Lwów, d. 10 maja.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
zeznawał w dalszym ciągu oskarżony C z a j ­
k o w s k i ,  kreśląc zachowanie się swoje po 
dokonaniu mordu. W dniu 10 kwietnia r. z. 
rano udał się najpierw do stryja swego, po­

zostającego w Domu inwalidów, prosząc go
0 pieniądze na podróż do domu. Otrzymawszy 
jednak odmowną odpowiedź, poszedł na plac 
Krakowski, gdzie sprzedał bluzkę za 1 zł. 20 
ct. Za pieniądze te wyjechał do Konkolnik, 
do swej ciotki, Zygmuntowej, której opowia­
dał, że wraca z Bursztyna. Od ciotki udał się 
do Bybła. Dowiedziawszy się jednak od stryja 
swego, wójta w Byble, źe przyszedł jakiś te­
legram z zapytaniem, czy go tam nie ma, 
zrzucił z siebie natychmiast skrwawioną białą 
koszulę i ubrał niebieską koszulę brata. Skrwa­
wioną zaś koszulę schował pod strzechę. Na 
drugi dzień, gdy przybyły żandarm począł 
go badać i kazał przynieść mu ubranie, w 
które był przedtem ubrany, odszedł do domu, 
by więcej nie wrócić. Uciekł najpierw do 
Konkolnik do ciotki swej Zygmuntowej, u 
której pisał list i przebrał się znowu w świe­
żą koszulę, pożyczoną od Antoniego Niedzwiedz- 
kiego. Przed ciotką przyznał się do zbrodni i 
oświadczył, że musi uciekać, bo go ścigają. 
Z Konkolnik przez Tustań i Halicz przybył 
do Załukwi do ciotki Iwankiewiezowej. Oskar­
żony opowiadając następnie jak się schował 
w siano przed ciotką, wybucha głośnym śmie­
chem. Zapytany o powód śmiechu, oświad­
cza, że „tak się dobrze schował11, iż ciotka 
nie wiedziała o jego przybyciu. Najadłszy się
1 otrzymawszy pieniądze na tytoń, udał się 
w kierunku do Stanisławowa. Był w Ottynii, 
w Stanisławowie i Kołomyi, gdzie poszedł do 
swego wuja, któremu opowiedział, że, popeł­
nił morderstwo. Otrzymawszy od wuja i ku­
zyna po 1 zł. na drogę, wrócił napo wrót do 
Bybła. Dowiedziawszy się jednak w domu, 
że energicznie go poszukują, uciekł do 
Konkolnik. Następnie przenosił się z jednej 
wsi do drugiej, uchodząc przed pościgiem 
żandarmów. Spał w stertach siana, rowach 
przydrożnych, a wyjątkowo tylko raz pod da­
chem u jakiegoś chłopa. Chwilami miał „na- 
pady“ pozbawienia się życia, lecz wkrótce one 
przemijały i chciał żyć znowu. Wreszcie wi­
dząc się już zewsząd osaczonym, zgłosił się 
do sądu powiatowego w Bursztynie, gdzie 
przyznał się do zbrodni. Z kolei opowiadał 
Czajkowski jak to uciekł z podwórza więzie­
nia tutejszego sądu krajowego karnego, a na­
stępnie z zakładu kulparkowskiego. W końcu 
przyznał oskarżony, że popełnił także kradzież 
zegarka w Stanisławowie na szkodę niejakie­
go Ferdynanda Hekla.

P r o k u r a t o r :  Dlaczego Czajkowski w 
śledztwie tak wszystko szczegółowo opisywał, 
a podczas rozprawy opowiada, że nic nie 
pamięta ?

O s k. milczy.
Z kolei zadawał oskarżonemu obrońca 

dr. Reiter cały szereg pytań na stwierdzenie, 
że Czajkowski od dłuższego czasu cierpiał na 
nudności i ciągle go coś straszyło.

O s k a r ,  zeznaje, że celem odpędzenia 
tych strachów posyłał matkę po święconą wo­
dę, sam zaś miał się udać do pewnej żydów­
ki, zamieszkałej w Horożance, która „wyle­
wała wosk na strachy i odczyniała11.

Dr. L a c h o w i c z ; W jakiej pozycyi 
zadał Czajkowski Magdusi cios?

Osk.: Stojąc i końcem laski.
Po odczytaniu metryki chrztu Czajkow­

skiego i Iłekównej, protokołu oględzin lekar­
skich osoby oskarżonego, oględzin miejsca 
czynu, tudzież orzeczenia znawców-chemików, 
zarządził przewodniczący rozprawy kilkuminu­
tową przerwę.

(Po przerwie).
Wchodzi na salę matka zamordowanej 

Magdaleny, Katarzyna K u s z  ko.  Po zaprzy­
siężeniu zeznaje, że zmarła jej córka była 
bąrdzo piękną i dobrą Wszystko co zasłuży­
ła, jej dawała. Początkowo starał się o córkę 
niejaki Barcichowski, ale za niego córka wyjść 
za mąż nie chciała, gdyż miał liczniejszą ro­
dzinę. Na tydzień przed Popielcem opowiada­
ła jej Magdalena, że stara się o nią pewien 
lokaj, za którego chce wyjść za mąż. Osta­
tni raz widziała córkę w „palmowy piątek11.

Zapytana przez przewodniczącego, co li­
kwiduje sobie z powodu straty córki, odpo­
wiada Kuszkowa: „Zdaję się na łaskę trybu­
nału, myślę jednak, że mi się widzi przynaj­
mniej ze 200 reńskich11.

Świadek Jacenty Ku s z  ko,  ojczym za­
mordowanej, słyszał tylko, źe o jego pasier­
bicę starał się jakiś lokaj; Czajkowskiego zaś 
nie znał.

Świadek Franciszek B a r c i c h o w s k i ,  
czeladnik kamieniarski, jeden z konkurentów 
Magdy, który początkowo jako podejrzany o 
zbrodnię morderstwa przez dłuższy czas po­
zostawał w więzieniu śledezem, po zaprzysię­
żeniu zeznaje, że kochał się w Magdzie i 
chciał się z nią nawet żenić. Dowiedziawszy 
się jednak, że Magda chodzi z innymi począł 
się pomaleńku wycofywać, aż wreszcie zerwał 
wszystkie stosunki.

Świadek Jan B a r c i c h o w s k i ,  ojciec 
Franciszka, niezaprzysiężony, podaje również, 
że Magda m iała się źle prow adzić i w daw ała 
się z jak im ś lokajem .

Świadek Anna B a r c i c h o w s k a ,  matka 
Franciszka, znała Magdusię osobiście. Była 
to dziewczyna miła, piękna, ale miała „dużo 
chłopców". Słyszała, że się starał o nią jakiś 
lokaj, ale jego „przezwiska11 nie wiedziała.

Zmarła Magdusia była, zdaniem świadka, u- 
sposobienia poważnego.

Przew.: A jak się prowadziła?
Świadek: Dziewczyna by uszła!
Świadek Arnold S z e b e s t a ,  czeladnik 

murarski, znał także Magdę osobiście. Była 
to dziewczyna „wesoła11. Starał się o nią 
Barcichowski, ale potem z nią zerwał. Sły­
szał, że o Magdę starał się także jakiś lokaj.

Świadek Marya W r ó b l e w s k a ,  słu­
żąca, po za rzysiężeniu zeznaje, że służyła ra­
zem u dr. Sawczaka z Czajkowskim. O Ma­
gdusi mówił jej oskarżony, że ją  kocha, ale 
się z nią żenić nie może. Powodu jednak te­
go wstrzymywania się od żeniaczki nigdy nie 
wymienił. Wspominał jej także Czajkowski, 
że mu się również podobała Marynia-szwabka. 
Świadek zeznaje dalej, że Czajkowski dwa 
razy w domu nie nocował, a Kasia, która słu­
żyła u pani Majerowej, opowiadała jej, że 
Czajkowski „zachodził kilka razy w nocy do 
Magdy". W przeddzień spełnienia zbrodni 
pytając się Magdusię dlaczego jest smutna i 
czy przyczyną tego przypadkiem nie jest od­
jazd Czajkowskiego, otrzymała od niej odpo­
wiedź, że „jest Czajkowskiemu obojętną11.

Czajkowski w czasie służby był pilnym 
i wypełniał sumiennie swoje obowiązki; był 
jednak zawsze zadumany i smutny. Cierpiał 
też często na kurcze żołądkowe i wtedy „rzu­
cał się11.

Sw. Małgorzata N a p a d i u k , właści­
cielka sklepiku, zaprzysiężona podaje , że 
Magdusia była piękna, pusta i zarozumiała z 
powodu swojej piękności; lubiła też mieć dużo 
kawalerów. Słyszała od Magdusi, że Barcichow­
ski o nią się starał, lecz go nie chciała, „bo 
miał matkę11. Opowiadała jej również Mag­
dusia, że wychodzi po świętach Wielkanocy 
za mąż, ale za kogo, tego powiedzieć nie 
chciała. Od Maryni szwabki dowiedziała się, 
że Czajkowski oświadczył się o jej rękę.

Na tem o godzinie 7 min. 30 odroczył 
przewodniczący rozprawę do dziś do godziny 
9 rano.

Dzisiejsza rozprawa przedpołudniowa 
rozpoczęła się, o godzinie 9 przed południem 
przesłuchaniem św. Maryi N i e m e t z, słu­
żącej. Po zaprzysiężeniu zeznała ona, że Czaj­
kowski jej się. nigdy nie oświadczał. Czajkow­
skiego nie lubiła, stroniła od niego i bała 
się go. Słyszała tylko, że Czajkowski jest 
szlachcicem. O Magdusi wyraża się, że była 
pusta,, wesoła i lubiła rozmawiać z żołnie­
rzami.

Obr. dr. R e i t e r :  Dlaczego panienka 
się go, bała.

S w. Bo Czajkowski odgrażał się raz 
stróżowej, trzymając bokser w ręku.

Sw. Amalia H e i n t s c h ,  służbodaw- 
czyni zamordowanej Magdusi, opisuje znme 
wypadki po morderstwie. W chwili gdy wy­
szli z mężem do kuchni, lampa] się świeciła. 
O stosunku Magdy z Czajkowskim nie wie­
działa i w kuchni nigdy go nie zastała. Magda 
była zawsze wesoła, uśmiechnięta, dobra i 
pełniła sumiennie swoje obowiązki.

Obr. dr. R e i t e r :  Ozy prawdą jest, 
że pani kilka razy pytała się Magdusi, dla­
czego ona w nocy kilkakrotnie otwiera drzwi?

Ś w. Tak jest. Magda odpowiadała mi 
zawsze, że wpuszcza i wypuszcza z kuchni 
kota.

Następny św. Piotr H e i n t s c h ,  urzę­
dnik kolejowy zeznaje podobnie jak świadek 
poprzedni.

Św. dr Damian S a w c z a k , służbo- 
dawca Czajkowskiego, po zaprzysiężeniu cha­
rakteryzuje go jako bardzo gorliwego i do­
brego służącego, wskutek czego nawet, gdy 
z powodu choroby musiał go ze służby wy­
dalić, starał się dla niego o nową służbę. 
Czajkowski według świadka był melancho­
lijnego uspososobienia i bardzo nerwowy. 
O stosunku Czajkowskiego z Magdusią, której 
świadek nawet nie znał, nie wie.

Prok. P a ń s t w a :  Od kogo pan radca 
słyszał, że Czajkowski jest epileptykiem:

$ w. Od jego matki.
Na stosowne zapytanie obr. dr. Reitera, 

stwierdza świadek, że Czajkowski w końcu 
marca spał w sieniach, gdyż obawiał się stra­
chów w pokoju.

Świadek Wojciech D y l ą g ,  były dozor­
ca domu, w którym spełniono morderstwo, 
zaprzysiężony przedstawia Iłekównę jako dzie­
wczynę porządną, poważną. O stosunku Czaj­
kowskiego z Magdusią nie wiedział.

Świadek Aleksander K u l i c z k o w s k i ,
b. lokaj u dr. Sawczaka, był przez cztery dni 
razem z Czajkowskim w służbie. Słyszał od 
Czajkowskiego, że ma on jakąś dziewczynę, 
szwabkę, na ulicy Pańskiej, do której się u- 
mizga „za interesem11. Czajkowski był smu­
tny, trzeba go było się nieraz kilka razy pytać, 
zanim odpowiedział.

Świadek Jakób Ł y s a k o w s k i ,  kom1- 
sarz policyjny, skreślił historyę dochodzeń, 
przedsięwziętych w sprawie wykrycia morder­
cy Iłekównej.

Świadek dr. E le  k t o r o w i c z ,  lekarz 
miejski, był zaraz po dokonaniu morderstwa 
w pomieszkaniu pp. Heintschlów i skonsta­
tował u zamordowanej załamanie czaszki.

Przewodniczący zarządza 2 0 -minutową 
przerwę.

(Po przerwie).
Po odczytaniu protokołu oględzin zwłok 

zamordowanej Iłekównej i okazaniu przeście­
radła, na którem widnieje olbrzymia plama, 
postawił obrońca dr. R e i t e r  wniosek zbada­
nia chemicznego tej plamy.

Sprzeciwił się temu jednak prokurator 
państwa. Uchwała trybunału zapadnie późoiej.

Z kolei odczytał przewodniczący pro­
tokół obdukcyi zwłok Iłekównej, który stwier­
dza dwie rany na głowie zadane twardem tę- 
pem narzędziem, tudzież, że zamordowana była 
„dziewicą11.

Następnie wydali swe orzeczenie obaj 
znawcy lekarze: dr. L a c h o w i c z  i dr. 
C h o m i n. Zdaniem ich śmierć nastąpiła w 
skutek porażenia mózgu i duszenia. Rany na 
głowie zostały zadane narzędziem ciężkieni, 
tępem, przypuszczalnie obuchem siekiery. Wy­
kluczają jednak znawcy, aby morderstwa do­
konał Czajkowski laską. Pozycya zaś, w ja ­
kiej znaleziono trupa i brak śladów zdarcia 
na palcach, świadczą o tem, że Iłekówna nie 
broniła się, jakkolwiek rozwój jej ciała daje 
zupełną podstawę do twierdzenia, że denatka 
była zdolną do obrony. Przypuszczać tedy 
znawcy muszą, że ciosy zadane zostały albo 
we śnie albo w ciemności. Wykluczają także 
inożebność, aby Iłekówna kazała się sama za­
mordować.

O s k. Czajkowski wezwany przez prze­
wodniczącego, aby powiedział prawdę, czem 
właściwie zamordował Magdusię, odpowiada, 
że nie pamięta, możebne. że cios zadał sie­
kierą, ale zdaje się mu więcej, że morderstwa 
dokonał laską.

Po krótkiej naradzie ogłosił przewodni­
czący uchwałę trybunału, odmawiającą wnio­
skowi obrony na oddanie prześcieradła, na 
którem znajduje się plama, do zbadania che­
mikowi sądowemu

Prok. P j a ń s t wa  wnosi na zawezwanie 
Zygmunta Jaworskiego i Bazylego Seniowa 
ze Skomoroch, którzy mają stwierdzić, że 
Czajkowski był w Skomorochach, na stacyi, 
porządkował koło pieca w sali poczekalnęj 
w walizie swoje rzeczy i prawdopodobnie zna­
leziony na drugi dzień po jego tam pobycie 
„kastet11 jest jego własnością. W końcu swego 
przemówienia zmienił prokurator państwa oska­
rżenie w tym kierunku, że Czajkowskiego oska­
rża obecnie o morderstwo popełnione „w sposób 
zdradziecko podstępny", z §. 134, 135 I.u.  k.

Obr. dr. R e i t e r  prosi o stwierdzenie, 
że Czajkowski po dokonaniu mordu nie był 
w Skomorochach z walizką i prosi na we 
zwanie chemika celem zbadania, czy na ka­
stecie są ślady krwi.

P r z e w o d n i c z ą c y  rozprawy stwier­
dza, że nie ma rzeczywiście o tem wzmianki 
w aktach.

Prok. P a ń s t w a  oświadcza, że jakkol­
wiek wniosek obrony jest dla sprawy w obee 
oświadczenia znawców lekarzy obojętny, nie 
sprzeciwia się mu jednak.

Po naradzie uchwala trybunał przychylić 
się zarówno do wniosku obrony jak i proku­
ratora państwa.

Pizesłuchana dodatkowo św. Wróblew­
ska oświadcza, iż okazanego jej „kastetu" uie 
widziała u oskarżonego.

Św. Jan B o j k o ,  uczeń VIII. klasy gi- 
mnazyalnej z Brzeżan, pochodzi z tej samej 
wsi co Czajkowski. W zeznaniach swych przed­
stawia Czajkowskiego jako człowieka sprytne­
go i ciekawego. Czajkowskiego widział w 
Byble przed spełnieniem zbrodni. Pamięta, 
że Czajkowski był wtedy niespokojny i me­
lancholijny. Następnie widział się z Czaj­
kowskim, w czasie świąt, gdy był już ści­
gany przez żandarmeryę.

Na tem o godzinie 1-30 odroczył prze­
wodniczący rozprawę do godziny 4 po po­
łudniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zjazd rolniczy w Krakowie. Dnia 21 

maja rozpocznie się w Krakowie trzydniowy 
zjazd rolniczy. Program jest następujący: Dnia 
21 maja o godzinie 10 rano walne zgroma­
dzenie „Towarzystwa hodowców czerwonego 
bydła11 w lokalu krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego, ulica Basztowa 6. O godzinie 11 
rano otwarcie i poświęcenie Zakładu sadowni­
czego „Tow. ogrodniczego w Krakowie" na 
Prądniku czerwonym. O godzinie 4 po połu­
dniu otwarcie konkursowej wystawy ogrodni­
czej, obesłanej przez kierowników szkół ludo- 
wyeh powiatu krakowskiego. Zwiedzenie wy­
stawy sezonowej kwiatów ciętych w lokalu 
Tow. ogrodniczego przy ul. Straszewskiego 1. 
22. O godzinie 6 po południu walne zgroma­
dzenie Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie, 
Referaty. Sprawozdanie i rozdanie nagród. 
(Collegium chemicum).

Dnia 22 maja o 10 rano walne zgro­
madzenie c. k. krakowskiego Tow. rolniczego 
w Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń. O l i  rano 
zgromadzenie powiatowe delegatów Kółek rol­
niczych (w sali Rady powiatowej). O godzi­
nie 3 po południu otwarcie wystawy trzody 
chlewnej w zakładzie kontumacyjnym. O go-



dżinie 5 po południu dalszy ciąg walnego 
zgromadzenia c. k. krakowskiego Tow. rolni­
czego (obrady w sekcyach).

Dnia 23 maja o godzinie 9 rano dalszy 
ciąg obrad c. k. krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego O godzinie 10 rano walne zgro­
madzenie Towarzystwa rybackiego w sali Eady 
miejskiej.

Miedzy sprawami znąjdującemi się na 
porządku dziennym obrad Towarzystwa rolni­
czego są następujące: Budowa kanałów wo­
dnych w Galicyi (ref. prof. dr. Tadeusz Si­
korski). Sprawa kredytu melioracyjnego (ref. 
p. Stefan Konopka). Obrady w sekcyach. Se­
kcya ogólna: Odnowienie traktatów handlo­
wych (ref. prof. dr. Antoni Górski, korref. 
dr. Adam Krzyżanowski). Izby rolnicze (ref. 
dr. Jan Hupka, korref. Karol Ozecz). Organi- 
zacya zakupna i zbytu wytworów rolniczych 
(ref. Karol Ozecz). Sekcya hodowlana: Za­
kaźne poronienie krów (ref. prof. dr. Julian 
Nowak). Wystawa trzody chlewnej (ref. prof. 
dr. Karol Malsburg). Otwarcie granicy nie­
mieckiej dla wywozu bydła (ref. Karol Czecz). 
Sekcya rolnicza: Wychodźctwo robotników rol­
nych i organizacya pośrednictwa w wyszuki­
waniu pracy (ref. Aleksander Dąbski). Do­
stawa siana i owsa dla wojska' (ref. Edward 
MauriziojT System płytkiej orki Owsińskiego 
(ref. Włodz. Sulczewski).

0STATIIA POCZTA

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powraca jutro z Budapesztu do 
Wiednia.

P. Minister wspólnego skarbu Kallay, 
przybył we środę wieczorem do Budapesztu.

Najbliższe posiedzenie Izby panów od­
będzie się we wtorek d. 14 b. m., o godz. 1 
po południu. Na porządku dziennym znajdują 
się między inne mi pierwsze czytania ustaw o 
zniesieniu myt państwowych, o Izbach han­
dlowych i przemysłowych, o margarynie i 
noweli należytościowej, tudzież drugie czyta-, 
nie ustaw co do nadwyżek kas sierocińskich, 
co do tytułu inżyniera i ustawy w sprawie 
ulg podatkowych dla domów, przebudowanych 
w celach asanacyi w Celowcu, Nowym Iczy- 
nie i Jagerndorfie.

Prasa niemiecka omawiając ostatnie zmia­
ny w gabinecie pruskim zajmuje się przede- 
wszystkiem osobą nowego ministra spraw we­
wnętrznych p. Hammersteina. Co do jego za­
patrywań i zasad politycznych najrozmaitsze 
obiegają wersye i domysły. Gdy z jednej stro­
ny przedstawiają go jako zdeklarowanego kon­
serwatystę, twierdzą z innej, że właściwie kon­
serwatystą nazwać go nie można, gdyż mie­
wa także liberalne poglądy; gdy jedni opo­
wiadają o nim, że jest zwolennikiem wysokich 
ceł rolniczych, zapewniają inni, że rolnicy nie 
powinni się po nim spodziewać pomocy, gdyż 
wygłaszał w mowach swoich urzędowych ta­
kie poglądy na położenie rolników, na które 
ci absolutnie zgodzić się nie mogą. Nie dość 
na tern ; gdy niektóre dzienniki przedstawiają 
go jako niezwykle sprężystego nawet „cięte­
go" urzędnika i olbrzymią „siłę pracy", do­
noszą inne, że rządy jego w Metzu nie oka­
zały bynajmniej ani jednego z tych przymio­
tów i że wątpić należy, czy zdoła on sprostać 
zadaniom ministra. Rozmaite zdania zbiegają 
się tylko w tern, że pan H. odznacza się sil­
nym duchem religijnym i nieprzebłaganą su­
rowością względem socyalistów.

Freisinnige Zeitung dowiaduje się, że 
Hammerstein sam nie wiedział, jak właściwie 
został ministrem. Cesarz pragnął tekę mini­
stra spraw wewnętrznych powierzyć nasam- 
przód przyjacielowi swemu p. Bethmann-Holl- 
weg. Tenże atoli uczynił objęcie urzędu za- 
leżnem od warunków, na które znów hr. Bue- 
low, zgodzić się nie chciał. Wówczas powstał 
kłopot, kogo powołać? I w ostatniej dopiero 
chwili przypomniał sobie hr. Buelow, że w 
Metzu zasiada jego kolega szkolny, sympaty­
czny także cesarzowi. Zatelegrafował więc do 
niego i hr. Hammerstein urząd przyjął.

W obec takiej niepewności co do zasad 
nowego ministra nic dziwnego, że wszystkie 
dzienniki pytają z pewnym niepokojem, jakim 
będzie kurs jego rządów i w jakim kierunku 
wywierać będzie wpływ w ministerstwie?

Magdeburg Ztg. donosi: iż niedawno za­
trzymana w Hanowerze 130 robotników rol­
nych z Galicyi i przewieziono przez dworzec 
magdeburgski pod osłoną policyjną,; do Gali­
cyi. Ludzie ci zwerbowani zostali tam do ro­
bót rolnych, ale w chwili, gdy znaleźli się 
na miejscu, agent, który ich przywiózł do 
Hanoweru, znikł bez śladu, pozostawiwszy ich 
na obczyźnie bez szeląga przy duszy. Taki 
sam los spotyka setki galicyjskich rolnych ro­
botników, którzy uwiedzeni obietnicami kolo­

salnych zarobków, wracają potem do ojczyzny 
stokroć biedniejsi niż ją opuścili.

Bułgarya utraciła znowu jednego z naj­
znakomitszych swoich mężów politycznych. 
Jak doniósł telegram, onegdaj zmarł w Sofii 
po krótkiej chorobie były prezes gabinetu, Gre­
ków. Urodzony z rodziców bułgarskich w 
Bessarabii, rozpoczął Greków po ukończeniu 
studyów prawniczych za granicą, swoją ka- 
ryerę jako adwokat w Rumunii. Po wyswo­
bodzeniu Bułgaryi przeniósł się do księstwa 
i w r. 1878 otrzymał mandat do Zgromadze­
nia narodowego w Tirnowie, w którem stanął 
na czele stronnictwa konserwatywnego. W la­
tach 1879 do 1880 i 1882 do 1883 był Gre­
ków ministrem sprawiedliwości, a w r. 1890 
otrzymał w gabinecie Stambułowa tekę spraw 
zagranicznych. Po upadku w r. 1895 gabi­
netu Stambułowa, Greków otworzył w Sofii 
kancelaryę adwokacką, dzierży jednak bez 
przerwy mandat poselski. W styczniu r. 1899 
książę Ferdynand poruczył mu utworzenie no­
wego gabinetu, w którym Greków objął tekę 
spraw zagranicznych, lecz już w październiku 
tego samego roku był zmuszony ustąpić, albo­
wiem nowe wybory do Sobrania wypadły nie­
korzystnie dla jego stronnictwa. Greków uwa­
żanym był powszechnie za przewódcę Stam- 
bułowistów.

Rada państwa.

W iedeń, 10 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu kilku 
wniosków i interpelacyj przystąpiono do po­
rządku dziennego t. j. do dalszej dyskusyi 
nad ustawą wódczaną. Zabiera głos generalny 
mówca contra dr. Kos .

Mówca wywodzi, że przez uwolnienie 
krajowych instytucyj kredytowych od podatku 
rentowego zrobiło się podarek bogaczom, a 
teraz ma być znowu nałożony podatek na naj­
biedniejsze klasy ludności. Mówca wskazuje na 
znaczny wzrost pośrednich podatków w osta­
tnich latach i występuje przeciw rzekomej ten- 
dencyi obciążania coraz nowymi podatkami 
ubogich klas ludności. W Galicyi i na Buko­
winie wódka — zdaniem mówcy — nie po­
winna być wcale opodatkowana, bo tworzy ona 
tam konieczny artykuł spożywczy najszerszych 
mas ludności.

Posiedzenie trwa dalej. Przemawia pos.
Kos.

Wiedeń, 10 maja. Dziś rozdzielono 
sprawozdanie komisyi kolejowej o przedłoże­
niu inwestycyjnem. Sprawozdanie to jest bar­
dzo obszerne; wyraża ono uznanie Rządowi 
za przedłożenie tak obszernego programu in- 
westycyj, odpowiadającego dawnym życzeniom 
ludności. Sprawozdanie zawiera także prze­
gląd rozdziału prac i kwot, potrzebnych na 
budowy w poszczególnych krajach. (Zobacz 
„Sprawy parlamentarne11. P. R )  Między in- 
nemi przypada na Austryę Dolną przeszło 42 
milionów, na Bukowinę' 5 milionów i na 
Szląsk przeszło 4 miliony koron.

Wiedeń, 10 maja. Komisya ekonomiczna 
obradowała dziś nad wnioskiem p. Yrabetza, 
w sprawie rewizyi ustawy o spółkach zarob­
kowych i gospodarczych. Projekt ustawy zo­
stał z kilkoma zmianami podług wniosku re­
ferenta uchwalony, poczem postanowiono sta­
rać się, by ustawa ta jak najprędzej, jeszcze 
w tej sesyi mogła przyjść pod obrady Izby.

Wiedeń, 10 maja. K o ł o  P o l s k i e  
odbyło dziś przed południem posiedzenie.

Kraków, 10 m aja. (Tel. pryw ). Ogólny 
Związek hodow ców  bydła we Lwowie w szedł 
w rokowania z galicy jsk im  B ankiem  dla h a n ­
d lu  i przem ysłu. Chodzi o objęcie przez B ank 
ta rg u  n a  bydło  n a  P rąd n ik u  białym . B ank 
objąłby ta rg  ten  na podstaw ie pełnom ocnictw a 
ogólnego Związku hodowców.

Kraków, 10 maja. (Tel. p r ) .  W szczel­
nie zapełnionym kościele św. Barbary odby­
ło się dziś żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Arcybiskupa Isakowicza, urządzone staraniem 
tutejszych dyeeezyan. Nabożeństwo odprawił 
ks. Cążytek.

Tarnów , 10 maja. (Tel. pryw.) Konse- 
kraeyi ks. biskupa dr. Wałęgi dopełnią w 
niedzielę: ks. Kardynał Puzyna, ks. Arcybi­
skup Bilczewski i ks. Arcybiskup Weber. Bullę 
papieską odczyta ks. biskup-sufragan Nowak.

Wiedeń, 10 maja. Wczorajsze generalne 
zebranie stowarzyszenia pensyonowanych ofi­
cerów i urzędników wojskowych otwarte zo­
stało entuzyastycznymi okrzykami na cześć 
Najj. Pana. Przewodniczący generał-porucznik 
br. Kober wniósł rozwiązanie stowarzyszenia 
w obec trudności, jakie ono napotkało. Po 
przemówieniu kilku mówców przeciw, wniosek 
rozwiązania odrzucono jednogłośnie. W końcu 
zamknięto zgromadzenie znowu okrzykami na 
cześć Monarchy.

Budapeszt, 10 maja. W sejmie węgier­
skim prezydent ministrów Szell przedłożył 
rządowy projekt reformy administracyi, po­
czem przystąpiono do wyboru Delegacyi. P. 
Franc. Koszuth złożył oświadczenie, że stron­
nictwo jego nie weźmie w wyborach tych u- 
działu.

Warszawa, 10 maja. (Tel. prywatny). 
Wczoraj o godz. 2 po południu przybył tu 
generał-gubernator C z e r t  ko w z żoną. Pół 
godziny przedtem, zebrali się na dworcu te- 
respolskim przedstawiciele władz, którzy po­
witali Czertkowa, przybranego w mundur j a ­
zdy gwardyjskiej.

Sandomierz, 10 rnaja. (Tel. prywatny). 
Pogrzeb zmarłego dnia 7 b. m. biskupa Sot- 
kiewicza odbył się wczoraj przy udziale około 
3000 osób. Przybyło 12 księży. Eksportował 
zwłoki biskup kielecki ks. Kuliński. Smutek 
był ogólny. _

Poznań, 10 maja. (Tel. pryw.).\ Tagi. 
Rundschau, w odpowiedzi na twierdzenie Koln. 
VoUcs0tg., że hakatyści prą Polaków Poznań­
skich w objęcia panslawizmu, pisze, że jeszcze 
Towarzystwo H. K. T. nie istniało, a jużjsze- 
rzyly się wśród Polaków tendencye pansla- 
wistyczne.

Poznań, 10 maja. (Tel. pryw.). Niemie­
cki wykład nauki religii zaprowadzono w 
wyższych klasach szkoły we Wrześni.

Berlin, 10 maja. Wczoraj podpisany 
został traktat z Austro-Węgrami, ochraniają­
cy prawo własności dzieł sztuki, literatury i 
fotografii.

Berlin, 10 maja. Kanclerz hr. Buelow 
przedłożył wczoraj parlamentowi wniosek o- 
droczenie parlamentu do 28 listopada b. r.

Petersburg, 10 maja. Jak donosi wy­
chodząca w Tyflisie gazeta Kauhaz, odbyły 
się tam 5 b. m. groźne rozruchy. Tłum zło­
żony przeważnie z robotników, zgromadziwszy 
się na tak zwanym „placu żołnierskim11, roz­
winął czerwony sztandar, a na wezwanie do 
rozejścia się, odpowiedział atakiem na policyę. 
Mimo, że polieya po krótkiej bójce zdołała 
zabrać sztandar, bójka nie ustała, bo żołnie­
rze i wielu obywateli wsparli demonstrantów. 
Upłynął jeszcze kwadrans zanim policyi uda­
ło się oczyścić plac. Przy bójce między de 
monstrantami a policją wiele osób zostało ra­
nionych, bądź to strzałami z rewolwerów bądź 
pchnięciem sztyletu. Na miejsce wypadku 
przybył gubernator w otoczeniu żandarmów 
i kierował całą akcyą. Aresztowano 41 osób, 
między temi pewnego studenta z Uniwersytetu 
w Charkowie i 3 studentki wydalone po osta­
tnich zajściach z Petersburga.

Moskwa, 10 maja. Eossyjska agencya 
telegraficzna donosi: Przybył do Moskwy mi­
nister oświaty Wannowski, zwiedzał Uniwer­
sytet i Politechnikę. Wyraził profesorom uzna­
nie z powodu panującego między nimi a stu­
dentami przyjaznego stosunku. Do studentów 
Uniwersytetu powiedział minister, że każdy 
Uniwersytet będący ogniskiem pielęgnowania 
wiedzy jest wiecznym i z tego powodu nie 
może być zamknięty. W Politechnice odpo­
wiedział na przemówienie studentów, że szkoła 
ta da studentom wszystkie środki do spokoj­
nego ukończenia studyów. Minister wezwał 
wreszcie rektorow, aby przedłożyli ministerstwu 
memoryał z żądaniami i życzeniami tych In ­
stytucyj, które będą chętnie uwzględnione. _

Rzym, 10 maja. Wczoraj po południu 
przybyła tu deputacya 28 pułku austro-wę- 
gierskiej piechoty, celem wręczenia królowi 
Wiktorowi Emanuelowi dekretu, mianującego 
go właścicielem tego pułku.

Paryż, 10 maja. Nowa pożyczka ros- 
syjska wynosi 425 milionów franków. Bar. 
Edmund Rotschild wyjechał do Petersburga 
celem podpisania umowy.

Paryż, 10 maja. Agencya Ilawasa do­
nosi z Madrytu : W Barcelonie uwięziono
wielu anarchistów, między nimi kilku z za­
granicy. Sagasta spodziewa się rychłego przy­
wrócenia spokoju. Strejkujący zajęli stanowi­
sko nieprzejednanych.

P aryż , 10 maja. Polieya zabrała 18 mi­
lionów patronów karabinowych i rewolwero­
wych, które dostawcy państwowi Gaupillat 
i Sp. przechowywali w piwnicy prywatnego 
domu.

Madryt, 10 maja. M inisterstwo spra­
wiedliwości zajmuje się przygotowaniem pro­
jektu reform y konkordatu.

Z Barcelony telegrafują, że rozruchy w 
dniu wczorajszym były bardzo poważnej na­
tury; dziś rano uspokoiło się tak, że wojsko 
mogło wrócić do koszar. Połączenie telefoni­
czne Barcelony z innemi miastami dotąd 
przerwane. W Linares i Walencyi przyszło 
również do rozruchów przeciw zakonnikom, 
których następnie z miejscowości tych wy­
dalono.

Barcelona, 10 maja. We wszystkich 
fabrykach z powodu braku robotników ruch 
zastanowiono. Celem zapobieżenia rozruchom 
fabryk strzeże wojsko. Telegraficzną komuni- 
kacyę z Madrytem władze zamknęły-

Londyn, 10 maja. Dotychczasowe re­
zultaty spisu ludności wykazują liczbę mie­
szkańców Anglii i Walii z 32,525.000, wię­
cej o 3,523.000 niż przed 10 laty.

Izba gm in przyjęła rezolueyę lorda skar­
bu Hieks-beacha, podwyższającą listę cywil­
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ną króla z 476.000 na 548.000 funtów szt. 
rocznie.

Melbourne, 10 maja. Otwarcie parlamentu 
Związkowego przez ks. Kornwalii i Jorku od­
było się wczoraj w obecności 12.000 osób. 
Książę odczytał przytem telegram króla 
Edwarda z serdecznem powitaniem nowego 
parlamentu. W uroczości otwarcia uczestni­
czyło także wielu oficerów obcych okrętów 
wojennych.

Nowy Jork, 10 maja. Wczoraj na tu­
tejszej giełdzie panowała wielka p a n i k a .  
Natychmiast po otwarciu giełdy panowało 
już wielkie rozdrażnienie i wszyscy chcieli 
tylko sprzedawać. Powodem paniki była wal­
ka między dwoma wielkiemi przedsiębiostwa- 
mi kolejowemi „Nothern Pacyfic" a „Morga­
na". Jedna firma chciała drugą w ten sposób 
przydusić do muru, że żądano, aby zakupio­
ne efekty zastały natychmiast rzeczywiście 
oddane, co było niemożliwe. Przy zamknię­
ciu giełdy nastąpiło nieznaczne uspokojenie.

Wypadki w Chinach.

Petersburg, 10 maja. Wiadomość dzien­
ników zagranicznych, jakoby w Mukden przed 
niedawnym czasem odbyła się krwawa walka 
z Rossyaaami, nie potwierdza się.j

Nowy Jork, 10 maja. Dziennik G-lobe 
donosi, że rząd chiński zapronował otwarcie 
nietylko Mandżuryi lecz całego państwa chiń­
skiego dla handlu światowego, w tej nadziei, 
że mocarstwa ze względu na to obniżą żą­
daną od Chin sumę wynagrodzenia.

Jokohama, 10 maja. Panika w Tokio 
nieco zmniejszyła się, bo osądzają obecnie 
sytuacyę więcej optymistycznie. Dotychczas 
jednak nie udało się znaleść osobistości, go­
towej do objęcia steru gabinetu japońskiego.

Podbój Transvaala.

Londyn, 10 maja. Kitchener telegrafuje: 
18 szwadronów wojska t. zw. „yeomanry£1wra- 
ca do Anglii. Stein i De Wet znajdują się 
obecnie w zachodniej stronie Transyaalu.

Graafelivet, 10 maja. Pewnego właści­
ciela sklepu w Pearston, który podczas obsa­
dzenia Pearstonu przez siły wojenne Kruit- 
zingera, pomagał Boerom, skazano teraz na 
10 lat ciężkiego więzienia.

Pretorya, 10 maja. 500 Boerów na­
padło koło Vilioeu na oddział generała Beat- 
sona. Anglicy zmusili nieprzyjaciół ogniem 
działowym do odwrotu. Boerowie stracili 5 za­
bitych. — Pułkownik Grenfell zajął po zacię­
tej walce fort Klipdam i zabrał 45 Boerów 
do niewoli. 9 Boerów poległo.

Wiedeń, lOgo maja. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 maja 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,362,366.000 K. (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
15,127.000), rezerwa kruszcowa 1.253,788.000 
(więcej o 177.000 K.), portfel wekslowy
298,937.000 (mniej o 3,647.000 K.), lom­
bard papierów 53,360.000 (więcej o 34.000 
K.), banknoty wolne od podatków 221,951.000 
(więcej o 15,546.000 K.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 maja 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 693-50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 699*—, 
Akcye Anglobanku 28 D— , Akeye Unionban- 
ku 564-50, Akcye Landerbanku 420-25, Akcye 
Bankvereinu 488-—, Akcye Bodencredit 937-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 688-50, Akeye Ko­
lei Południowej 95-— , Akeye Tramway A )  
264-50, Akcye Tramway B) 260'50, Akcye 
Kolei Elbethal 509-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — -—, Akcye Kolei Czerniowieekiej 
— 1— , Akeye Alpiny 469 50, Akcye Rima 
Muranyi 500-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1805-— , Akcye Fabryki broni 
—•—, Akcye Tureckie tytoniowe 298 25, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-60, 
Renta majowa 98-60, Austryacka Renta koro­
nowa 97-50, Węgierska Renta koron. 93-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9P50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98‘25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-25, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93-— , 4 pre. Poży­
czka miasta Lwowa 87-25, Losy tureckie 
109 25, Marki 117-50, Ruble 253-75.

.Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Nadesłane.

Adwokat krajowy dr.

I p .  K a r .  C b m H
otworzył kaneelaryę

wb LwowiB, bL HaMa 20.
COLOSSEUM TIJOR\ A

Olbrzymi wspaniły program od 16 do 80 kw ietnia. 
Paweil-Compagnie (16 osób) najlepsza w świeeie pan- 
tomina. Trupa Fjord, łyżwiarze na sztucznym lodzie 
prawdziwa ślizgawka na scenie. Klown Zertho ze 
swoimi 15 psami akrobatycznymi. The Gilbars, akt 
napowietrzny. Georg z Gu&ti Edler, scena alpejska. 
A. Bo-Kou, scena źonglerska. Fritz i S aro tti, subretka. 
Bungaro i Miss Lakara, japońskie igrzyska. Castelli 

de Vere, śpiewaczka kolorat. Les Henry, tancerze. 
W niedziele i św ięta dwa przedstawienia.

Co piątku H ig h -L ife .
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9

P rzyjechali do Lwowa
dnia 10 maja 1901.

H O T E L  G E  O R G E.
PP . H. ks. Lubomirski z Rozwadown, W. hr. 

Rey z Psar, J. kr. Potocki z Rymanowa, J. kr. Ba- 
worowski z Ostrowa, J. Niementowska ze Zbaraża, 
St. Gołaszewski Końezuki, M. Zieleński ze Struty- 
na, W. dr. Jun z Ozortkowa.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP. A. br. Poceyko z W ołynia, A. Morawski, 

A. H odar, B. RappapoTt i N. H after ze Stanisła­
wowa, J  Schwarz z W iednia, J. dr. Springer z Kra­
kowa, J. Klein z Sambora.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Ws*ęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 di 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

CENNI
lwowskiej Iziiy handlowej i

Lwów, dnia 10. m aja 1901. J

I. A koye za  sztukę.

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Kol. Lwów - Gzem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (.400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Pabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 

„ * „ 4 V / 0 nios. w 50 1. .
I  „ 4u/0 „ „ 60 1. po 200 K.

kraj. 4 V / 0 w. a. los w 51 1. ■ 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza •
em isya)........................................... ■

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 
los w 411ja lat . . . .  
4°/o los. w 56 lat . . .

T l i . O b l ig l  za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5“/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n n 41/s°/0 (3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4u/„ 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. wa. z r. 1873 

„  „  4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4“/0 po 200 k.
„ ” 41/a°/o„200 k.

XV. L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.j 

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................
20 frankówka . • • • ■ ■ •
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . - •

K

przemysłowej
płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

610 — 620 —

354 — 364 —

426 — 435 -

537 — 546 -  
150 -

400 - 410 -

400 - 420 -

109 50 
98 -  
90 -  
98 90 
92 -

98 70 
90 70
99 60 
92 70

92 - 92 70

93 -  
91 10

93 70 
91 80

96 20 
101 50 
101 70 
98 70 
92 50 
92 -  

100 -

96 90

102 40 
99 40 
93 20 
92 70

93 10 
87 50 
97 25

93 80 
88 20 
97 95

72 - 76 -

11 27 
19 -

252 — 
252 80 
117 40

11 45 
19 25 

256 — 
255 -  
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. maja 1901 

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................  98.55 98.75
luty - sierpień .  ........................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.10 98.30
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  98.20 98.40

obowiązujący

Rnch pociągów osobowych c .  k. kolei państwowych,
dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług ezasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

2-31

1.35

1-45

2-35

>«.| 
3 3.5) 
6'10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

3-14
4-40
5-35 
5.40 
5.50 
6.00
7-36

8.40

8.50
9-00
9-20

941
9-50

10-20
10-50

Z Ozerniowiec, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyuioe.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, TTusiatyua.
Z Brzuchowic, (codziennie od 16/5 do ,5/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyro wa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Samhora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja. Kałusza. Ohyrowa, (Ławoeznego od */„ do ,B/U) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałami, Jass, llusiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, llusiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od la/5 do 1B/« w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od 16/5 do 15/r9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla 
Z Brzuehowie (od lu/6 do ,B/a codziennie).
Z Janow a (od xj B d° 16/» w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezó.
Z Janow a (codziennie od */B do ao/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Z Ławoeznego, Pesztu, Ohyrowa, Kałusza.

na dw orzec „ P  o d z a  m c z <

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola, Zaleszczyk i Kopy­
ezyniee.

Z Tarnopola i Brodów.
7. Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów.

„ V Zaleszczyk, Kopyezyuiee,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy i Brodów.

Pociągi

Iposp-I osob. 
o godzinie.

112-45 Do
S 2-51 Do

4-15 f Do
1 5-45 | Do

6'25 Do
630 Do
6-35 Do

8-30 Do
8.40 Do

9-00 Do
9-15 Do
9-25 Do

10-20 Do
10-25 Do

P25 Do
1-55 Do

2:15 Do
2-40 Do
255 Do

3-05 Do

3-15 Do
3-26 Do
3-30 Do
6-1 Ojj Do
6-20J Do

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego[

Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Brzuehowie, (od 16/s do 16/9 codziennie).

---  J J    7 ------- J “ ^
irasow a, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od ,r>/„ do 15/„ włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Skolego, Ohyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */„ do 1B/„)

łowa, Kozowy.

. owa (od ł/4 do ,5/„ w 
Do Podwołoezysk, (Kijowa, 

uehowio (od laL  do

niedziele i święta), 
i, Odessy, Brodów).

,5/9 w niedziele i święta).

Skolego tylko od do ,0/8). 
do 8,V9).
"7. do “ /,).

6-301

6-351
7-30I 
7-25] 
7-521 
9-30

10-301
u-ooj

11-10!

Warszawy, Orło- 

od ,a/, do 8“/*

rakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, 
wa, Tarnowa.

Do Janow a (od ’/s do lr%  w dnie powszednie,
1902 codziennie).

Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrrwa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od do 1B/9 w niedzi Je i święta).
Do Janowa (od 1fB do ls/a w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tamowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopy czy ni.: Grzymałowa.

z dw orca „ P  o d z a  m c z e“

5-43 I Do
9-42 Do

2.08 Do

7-32 1 Do

1 11-32 j Do­

małowa, Kijowa i Odessy.

sokiego i Grzymałowa.

U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest późaiejszy o 36 minut od czasu Iw o w sk i. go. 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych umieszczone w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych 
wyjaśnień sprzedaje bilety, karty okrężne, jakoteż i książeczki % rozkładem jazdy.

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 183.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.75 141.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170.50 171.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 1 0 .-  211.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  210.— 211.—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 301.— 303.--

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
z a  100 zł. 4 p r........................................118.— 118.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.55 97.75

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.—
Kol. za 200 zł. mk. 53/* pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  496.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.....................................  120.75 1 2 1 .-
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.30 96.30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.

(ostemp. akoye) 5 pr.........................  430.— 431.—

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................  96.50 97.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................  96 65 97.65
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................ 94.— 95.—
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

lun zł, 4 pr.........................................  95.70 96.70
Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................  94.30 95.—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................117X0 —.—
D. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.50 117.70 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.........................   93.15 93.35

Węg. oblig. prop. za 100 zł. i Ł s pr. 99.45 100.45
,, obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.35 142.35
„ poż. preiri. za 100 zł. (200 kor.) 174.50 175.50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 174.50 175 50

E. O bligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 94.60
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.70 93 70

EL Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................. 258.50 260.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. i 878 los 5 pr. 106.50 107.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr....................................... 91.85 92.85
Bukowińskie obi. propinaeyine los za 

100 zł. 5 pr. . . . . ".....................102.20 103.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CK L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr-

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n i, „ 4 pr. los. 41 lat.
n n n „ 4 pr. stare . .
„ „ „ ■„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4i'a pr. 5P/J lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/,, pr. 

Banku kraj. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/.* lai los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

H. O bligaoye z prawem pien 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ n r, ji 1887 4 pr.
» „ „ n n n 1888 4 pr.
» „ n n n n 18914 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Ozern. n  r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. k pr. 
Węg. gal. kolei ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92B0 93h0
95.65 96.65

87.25 87.75

83’- 85!—

i listy dłużne

1 0 0 .- 100.50
94.35 95.35

2 4 9 .- 251.50
246.— 2 4 9 .-
1 0 3 .- 104.—
9 3 .- 93.50

109.70 110.60
98.25 99.25

9 0 . - 91.—
9 1 .- 9 2 . -
9 3 . - 94.—
93.— 94.—
9 1 . - 91 60

99 50 1 0 0 .-

101.75 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100.—

wszeństwa

107.50
110.— 111.—
97.80 98 60

100.20 101.15
9 8 . - 98.80
97.80 98.60

86.50 87.30

94.20 95.20

106.— 106BO
106.— 106.25

93.40 94.40

16.50 17.50
3 9 9 .- 4 0 1 .-
143.— 145.—
75.— 77.50
72.50 74.50
57.50 59.50

156.50 161.—
49.25 50.25

płacą żądają
25.25 26.25
58.— 6 0 . -

200.— 205.—
74.— 76.—

2 3 4 .- 2 3 9 .-

6 0 0 !- ____
175.— --.--

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. , . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
Sf Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4*/a pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

K . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 281.— 282.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2490.— 2492.—
Zakład kred. dla hand'u i przem. . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  698.— 700.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 523.— 525.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 612.— 617.__

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417.— 418,—

„ Austro-węg. 1400 k................... 1671.— 1675.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 560 — 561._

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 268.— 269.—
Zivnosteńska banka 100 zł...................  270.25 271.—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405._

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 335.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6210.— 6230.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (; -ko. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 541.— 543.— 
„ wschodn.-galń..-lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych ir.DO zł...................... —.— —.—
„ południowej 20 > zł.........................—.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  419.— 425.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 843. — 845.—

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 820.— 828.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 468.50 469.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1805.— 1815.—
Sehodnicy 500 kor.................................. 1330.— 1340.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 450.— 453.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . • 117.50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.32l/s
Paryż za 100 franków . • • 95.50
Petersburg za 100 rubli 5*/a Pr- —.—
Niemieckie b a n k i ............................117.60
Włoskie b a n k i ...............................  90.50
Francuskie banki _ .......................... 95.25
Szwajcarskie b a n k i.......................... 95.25

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................ 11.33
Austr. węg. S guld. złota moneta —.—
20-frankow ka..................................... 19.09

117.65
240.521/,
95.60

117i85 
90.75,
95.40
95.40

20-m arków ka.......................  23.51
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ...... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.471/a
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.55
R u b l e ................................................ 2.533/*

11.37

19.11
23.58

11Ł651/* 
90 75 
2.547*

Jako pewną i korzystną lokacje kapitałów polecamy 
4 y  |0 oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig- pożyczki m, Lwowa 1

Dom bankowy i hautor wymlaaj 
Zlecenia z prowmoyi załatwiamy odwroi 

poczta bez doliczenia prowizji.
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L. ez. E. XXI. 2543 00 (30) [8677 3 - 3 ]
Dnia 14. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6, (li. 
piętroj, tutejszego sądu, licytacja realności 
we Lwowie przy ulicy .Rycerskiej na przed­
mieściu gródeckim 1. wyk. hip. 1667 dz. II. 
położonej, składającej się z gruntów bez przy­
należności.

Realność tę oceniono na 22.626 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 11.313 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
Oddział XXI.'

Tanie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1901.

L. cz. E. 210/1 (6) [3730 3 - 3 ]
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez dra Wilhelma 
Dadleza, adw. kraj. w Krakowie, odbędzie się 
dnia 12. czerwca 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1 w Myślenicach, licytacja realności 
lwh. 152 ks. gr. gm. kat. Droginia objętej, 
dłużniczki Boży Gronnerowej własnej, wraz 
z przynależnościami, składającemu się z urzą­
dzeń i narzędzi browarnianych w tus. proto­
kole z 1. kwietnia 1901 E. 210/1 (3) bliżej 
opisanych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 20.717 kor. 79 hai., 
przynależności zaś na 5893 kor.

Najniższa cena wynosi 17.740 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy" mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 18. kwietnia 1901.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie' na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 26. kwietnia 1901.

L. cz. E. 105,1 (4) [3751 3 - 3 ]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra Fried- 
berga, odbędzie się dnia 7. czerwca 1901 
o godz. 10% przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce, 
licytacja realności lwh. 22 gminy Rybitwy 
objętej, Wojciecha Lendy własnej, wraz z przy- 
naieżnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3460 kor., przynależności 
zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 2413 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prana łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 26. kwietnia 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 12. marca 1901.

L. cz. E. XXI. 203/1 (7) [3796 2 - 3 ]
Unia 12. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. piętro) 
tutejszego sądu licytacya realności pod lkons. 
778% we Lwowie, przy ul. Pijarów 1. orj. 
64 położonej, 1. wyk. hip. 843 IV. dz. ks. gr. 
gm. miasta Lwowa objętej, składającej się 
z parterowego murowanego domu mieszkal­
nego i parceli gruntowej lk. 6538/9, wraz 
z przynależnościami.

Realność tę oceniono na 10.000 kor., 
przynależności zaś na 271 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5135 kor. 75 hal."

Warunki licvtacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sadzie, 
Oddział XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną' należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1901.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 13. kwietnia 1901.

L cz. E. 1058/00 (8) [3624 3 - 3 ]
Na żądanie zarządcy masy konkursowej 

łra Gwidona Friedberga, odbędzie się dnia 
LI. czerwca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
y  Wieliczce, licytacya 1) ralineryi spirytusu 
wh. 103 gm. Leduice niemieckie objętej, «) 
% realności lwh. 434 gm. Wieliczka objętej, 
jłp. Abrahama Seideiifraua własnych, wraz 
; przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
;ą ocenione ad 1) na 67.051 kor. 54 h a l, 
przynależności zaś na 569 kor., ad 2) na 3741 
tor. 42 hal., przynależności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 33810 bor , 
id 2) 1895 kor. 71 hal., poniżej tej ceny sprze- 
laż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
,ych nieruchomości dokumenta może każdy, 
nający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
izin urzędowych w sądzie niżej wymmnio- 
lym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
•odzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska" Kr. 108

L. cz. S. 355/99 (11) [3752 3 - 3 ]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

zastąpionej przez p. dra Wilhelma Dadlera, 
adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 7. czerw-ca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie­
liczce, reiicytacja realności lwh. 118 ks. gr. 
gm. kat. Mietniów objętej, dłużnika Neche- 
miana Schneidra własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
relieytacyę, jest ocenioną na 80 złr.

Najniższa cena wynosi 53 złr. 32 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 26. kwietnia 1901.

L. cz. E. 104/1 (1) [3750 2—3]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra"Fried- 
berga w Wieliczce, odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya realności lwh. 26 gm. Brzegi obję­
tej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 6618 kor. 77 hal., przyna­
leżności zaś na 4166 kor.

Najniższa cena wynosi 7187 kor. 8n ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 21. marca 1901.

L. cz. E. 110/1 (2) [3791 2— 3]
Dnia 7. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali rozpraw Nr. 1 licytacya realności lwh. 
591 ks. gr. gm. Skawina, składającej się z 
parc. bud. Ik. 160 i grunt. lk. 4721 tudzież 
domu murowanego.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
5800 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaz 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2900 kor.

Wadyum wynosi 580 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej sprawy można przejrzeć 
podi zas godzin urzędowych w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 22. kwietnia 1901.

L. cz. E. 63/1 (3) [3817 1 - 3 ]
Na żądanie Ozyasza Berła w Sojkowy, 

odbędzie się dnia 19. czerwca 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya 
połowy realności lwh. 76 ks. gr. gm kat. 
Cisów las objętej, dłużnika Bartłomieja Kasicy 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oeenioną na 1008 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 652 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 13. kwietnia 1901.

;L . cz. E. 586/00 (3) [3753 3 - 3 ]
Na żądanie Brnem Wolfa 2 im. Gold- 

| rosen, odbędzie się dnia 14. maja 1901 o godz. 
; 9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
i niouym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
I objętej w hi. 598 ks gr. gm. kat. Zbaraż, wraz 
i z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta-
• cyę, jest ocenioną na 200 kor.
j Najniższa cena wynosi 100 kor., poniżej 
i tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
j tej nieruchomości dokumenta może każdy, 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
\ dzin urzędowych w sądzie niżej wyinienio- 
; nym, w biurze, Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza
* licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
j: sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
f minie licytacyjnym, inaczej roszczenia^ tego

L. cz, E. 253/1 (4) [3731 2— 8]
Na żądanie Chaniny Becker w Myśle­

nicach, odbędzie się dnia 19. czerwca 1901
0 godz 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach, 
licytacya realności lwh. 27 (dom murowany)
1 realności lwh. 18 i 299 (grunta obu jako 
jednej całości) ks. gr. g m /k a t .  Myślenice 
objętych, dłużnika Jana Kuraa-sa własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję , są ocenione a mianowicie: realność lwh. 
27 na kwotę 17.185 kor., realność lwh. 18 
i 299 jako jedna całość na kwotę 2871 kor. 
50 hai.

Najniższa, cena wynosi odnośnie do real­
ności lwh. 27 kwotę- 8592 kor. 50 hal., od­
nośnie zaś do realności lwh. J 8 i 299 kwotę 
1414 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie, do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły "ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

L. ez. E. 53/1 (4) [3822]
Na żądanie p. Lei Glaserowej, kupco­

wej w Żabiu, odbędzie się dnia 10. czerwca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta­
cya realności lwh. 2655 ks. gr. gminy Żabie, 
składającej się z parc. bud. 1. kat. 1373 dom 
i grt. 1. kat. 8216 rola, 8217/1 łąka, 8217/2 
pastwisko, 8218 łąka i szopa, 8219 pastwisko, 
8220 las, 8222 pastwisko.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 6620 kor.

Najniższa cena wynosi 4413 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki ńeytacyjne, które się równo­
cześnie ustala, i odnoszące się do tej me- 
lucbcmości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją bąd£ w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęaą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 1. maja 1901.

z dnia i l  maja 1901.
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L. cz. E. 255/00 (5) [8818 1 - 3 ]

Dnia 4. czerwca 1901 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wj' 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real 
ności objętej whl. 179 ks. gr. gm. Starzawa

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1800 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8. kwietnia 1901.

L. cz. E. 454/00 (6) [3812 1 - 3 ]
Dnia 5. czerwca 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real 
ności objętej whl. 48 ks. gr. gminy kat. 
Huczko I.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4100 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2733 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. E. 2359/00 (14) [3820 1 - 3 ]
Dnia 28. maja 1901 o godz. 8 rano 

odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu tutejszego 
licytacya połowy realności objętej wykazem 
hip. 1. 1573 ks. gr. gm. Stecowa, z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości tę oceniono na 5488 kor. 
31 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2750 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem. podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 12. kwietnia 1901.

L. cz. E. 2039/00 (14) [8808]
Dnia 30. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 94 
i 388 ks gr. gminy Bylice objętych.

Nieruchomości oceniono na 3000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaz 

nie nastąpi, wynosi 2000 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaż

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 29. kwietnia 1901.

L. cz. E. 896,00 (4) [3821]
Na żądanie O. k. Skarbu Państwa, zastą­

pionego przez c. k. Urząd podatkowy w So­
kołowie, odbędzie się dnia 31. maja 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwh. 118 gm. kat. Trzebusk3.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 216 kor.

Najniższa cena wynosi 144 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 10. kwietnia 1901.

L. cz. E. 352/1 (4) [3811]
Na żądanie Jakóba Sokala w Kołomyi, 

odbędzie się dnia 4. czerwca 1901 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
objętej whl. 173 ks. gr. gm. Ostaw czarny, 
składającej się z parcel grunt. 1. 592, 593, 
594/3. '

Nieruchomość ta, wystawiona na 1 • cy- 
tacye, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kala 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 24 kwietnia 1901.

H. errp. E. 258/00 (11; [3815]
O r o .io m e H e  n e p e rr o p r y .  

E ijjH ocH T e^ibH o f lp  o r o n o m e H H  n e p e -  
T o p r y  3 / j h h  25. n io T o r o  1901 u . c n p . E. 
258/00 (8) b U a s e T i JLbBiBCicifi 3 / j h h  5. 
n a p i j a  1901 u . 52, 3aB iA 0M jiae ca njo n e p e -  
T o p r  p ea a b H o cT H  oóhhtoh bhk. r i n .  u . 343 
i  4/8 u a c T e fi pea.UBHoCTH bhk, r in .  u . 342 
rpoM . KaT. CjioóoTja B i/jó y /je  ca aura 28. M aa  
1901 o ro,a;. 8 n e p e /i, noay/jHeM: b 6 io p i u .  6. 

II- K, C y j j  noBiTOBHH, Ria/Jjr II. 
K o 3 0 B a , /jH a  10. ijbbIthh 1901.

H. cnp. E. 622 00 (5) [3816]
H a nonapaiie Mapni EopiinoBna, 3 a- 

CTynaeHon Tiepe3 a ab. /jpa /[oópuHbCicoro y 
Jb>BOBi, Bi/jóyzje ca ah h  28. Maa 1901 o ro/j.

nepe/j noayg,Heiu b HH3me OBHauemM cya/i, 
KOMHaia a. 6, nepeTopr peaaBHOCTeń oóhh- 
toh  a) bhk. rin. a. 220 rp. KaT. Ko3 0 Ba 
6) hohobhhh peaabHOCTH oóhhtoh bhk. rin. 
a. 218 To'i rpoMa/jn.

Hpo^aTH ca uaioai He/prhsichmocth eyrb 
oijlHeHi a to peajiBHicTb a) Ha 1070 Kop., 
a peaaBHicTB 6) Ha 35 Kop.

HaHHH3ma nojjaaa bhhochtb njo ąo 
jeaaBHocTH nig, a) 713 Kop. 33 cot., a njo pp 

pea»iBHOCTii mA 5) 17 Kop. 50 cot., hohh3- 
me to i kboth He Bip6jpo ca npoflase.

y c a o B i a  n e p e T o p r y ,  KOTpi ea 3aT B ep- 
AHtae i  rpaM O T H , B i,a ,H ocaai ea po H e- 
ABHJKHMOCTen (B H T ar r m o T e a H n n , B H T ar Ka- 
TaCTpanBHHH, npoTOKOHH on;iH 6H a i  t .  a-) 
M oryT B T i, n jo  MaioTB o x o T y  K ynoB aT H , n e -  
p e r a a H y T H  b H H 3m e 03H aaem M  c y A i KOMHa- 
Ta a. 5, n iA u a e  to ah h  y p a A O B n x .

IIpaBa, KOTpi 6h npo7jaHC poónan HeAo- 
nyCTHMoio, HaaeatHTB HaHni3H'mnie Ha a™  
cyAOBiM BH3HaaemM a° nepeTopry, nepeA 
neperoproM 3i'ojiochth b oypi, 6o iHaKme 
m;o A° H6ABH5KHMOCTH CaMOl BHte (narne He 
MoryTB óyTH mAHomem.

O AaaBmnx BHnaAKax noCTynoBaHa ne- 
peToproBoro yBiAOMaara ca  6 jp e  ocoón, pjin 
KOTpnx niA toh  aac njo a° HeAKnacHMocien 
aKicB npaBa aóo Tarapi cyTB yCTaHOBaem 
aóo b TOKy noCTynoBaHa nepeToproBoro ycTa- 
HOBaeHi óyAyTB b tim BHnaAKy TijLbico npn- 
óhtgm b cyAi, aK 6n ohh am  He MeniKaan 
b oóaacTH HH3me o3HaaeHoro cyAy, am He 
BCKa3awin n o iM e H H o  nO B H O B jracT g a  a h h  A ° p y  
aeHB, MeniKaioaoro b MiegeBocTH cyp j.

Ilj . k . C y A  hobItobhh, B iA A in  U -  
Ko3oBa, AHa  10. n,BBiTHa 1901.

Konkursa.
L. 352 [3766 3 - 3 ]

Konkurs na posadę profesora ho­
dowli w wyższej szkole rolniczej w Du- 
blanach z płacą roczną 2600 koron, 
dodatkiem akty walnym 480 koron, wol- 
nem pomieszkaniem i prawem do po­
boru pięciu dodatków pięcioletnich po 
400 koron rocznie.

Stabilizacya na posadzie tej nastą­
pić może po roku zadawalniającej służ­
by i za zgodą c. k. Ministerstwa rol­
nictwa.

Ubiegający się o posadę tę winni 
przedłożyć na ręce podpisanej Dyrekcyj:

1. metrykę urodzenia;
2. krótki życiorys i
3. świadectwa, ewentualnie prace 

naukowe udowodniające kwalifikacyę 
do zajmowanej posady.

Termin wniesienia podań naznacza 
się do 1 sierpnia 1900 r.

Dyrekcya kraj. szkół rolniczych. 
Dublany koło Lwowa, d. 6 maja 1901.

L. 28.532 [3765 3 -  3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia jednej posady apli­
kanta przy Krąjowem Archiwum aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie o rocznem adju- 
tum w kwrocie 600 kor. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs,

O tę posadę ubiegać się mogą tylko 
uczniowie uniwersytetu lwowskiego, oddający 
się studyum historycznym lub historyczno- 
prawniezym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych, zawarte są w uchwa­
le Wysokiego Sejmu z dnia 21. sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu 
względnie metrykę urodzenia, świadectwo doj­
rzałości, dowód immatrykulacyi, a ewentual- 
także w dowód szczególnego uzdolnienia do 
służby archiwalnej, należy wnieść do Wy­
działu krajowego najpóźniej do 15. czerwca 
1901.

Lwów, dnia 3 maja 1901.

L. 9918 [3736 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
geografii i historyi w c. k. IV. giinnazyum 
we Lwowie, ew entualnie takiejże posady, mo­
gącej się w innym zakładzie opróżnić, ogła­
sza niniejszem konkurs.

Do tej posady są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898.

Kompetenci mają wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebne dokumenta, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do Prezydyum
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 25. maja b. r.

Z c k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1901.

L. Praes 7026 [3790 1 -
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu 
Nr. 107 „Gazety Lwowskiej11 oznajmia s 
że konkurs na posadę rewidenta, ewentuah 
cficyała, asystenta i praktykanta rachunków 
go przy c. k. wjższym sądzie krajowym i 
Lwowie z dniem 25. maja 1901 upływa.

Lwów, dnia 5. maja 1901.

L. 1498 [380,
K o n k u r s .

Przy c. k. zakładzie karnym w Star 
sławowie jest do obsadzenia posada naddozorc 
więźniów (II. kategoryi płacy), z którą połi 
czone są obowiązki obsługiwania i dozorowi 
nia kotłów, machiny parowej, urządzeń ogrzi 
walnycU i wszelkich innych urządzeń mach 
nalnych w myśl obowiązującej instrukcyi wy­
danej dla dozorcy maszyn przy c. k. Zakła­
dzie karnym w Stanisławowie.

Do posady tej przywiązane są następu­
jące emolumenta płaca roczna 1200 kor., do­
datek aktywalny w wysokości 25% płacy, 
2 pięciolecia po 100 kor., dziennie poreya 
chleba o wadze 840 gram., tudzież przepisa­
ny ubic.r służbowy.

Jako szczególny warunek do otrzymania 
tej posadj wymaganem jest w myśl §. 12 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. ust. p. 
Nr. fiO dowód uzdolnienia obsługiwania ko­
tłów parowych, jakoteż obsługiwania i dozoro­
wania maszyn parowych w myśl rozporządze­
nia ministeryalnego z dnia 15. lipca 1891 
Dz. u. p. Nr. 108.

Ubiegający się o tę posadę winni prócz 
powyższych warunków nadto udowodnić, że 
są obywatelami austryackimi, że nie przekro­
czyli 35-tego roku życia, że są dobrego zdrowia, 
nienagannego prowadzenia się i znają języki 
krajowe w słowie i piśmie i na mocy swej 
służby wojskowej uzyskali prawo do osiągnię­
cia w cywilnej służbie państwowej.

Kompetenci, którzy ostatni warunek udo­
wodnią, mogą w braku uprawnionych kandy­
datów i wtenczas być uwzględnieni, j,jżUi 
stoją w wieku niżej 45-ciu lat.

Każda pierwsza posada przy c. k. zakła­
dzie Jiarnym jest prowizoryczna.

Ubiegający się o powyższą posadę, winni 
własnoręcznie pisane, w potrzebne dowody 
zaopatrzone podania wnieść na ręce podpisa­
nej Dyrekcyi najdalej do 15. czerwca 1901 
a mianowicie: pozostający w czynrej służbie 
wojskowej stosownie do przepisu ustawy z 
dnia 19. kwietnia 1872 Dz. ust. p. Nr. 60 
i rozporządzenia ministeryalnego z dnia 12. 
lipca 1872 Dz. ust. p. Nr. 98 w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej.

Wszyscy inni w czynnej służbie wojsko­
wej już nie pozostający kompetenci mają do 
swych należycie ostemplowanych podań, jeżeli 
takowe do użytku urzędowego się nadają 
względnie być mogą, dołączyć: poświadczenie 
wystawione przez lekarza rządowego, że są 
fizycznie do pełnienia służby tej zdolni, dalej 
świadectwo moralności gminy pobytu dowo­
dzące, że są prowadzenia się nienagannego 
i nie poszlakowanej przeszłości; tudzież świa­
dectwo gminy przynależności i w końcu do­
wód, że posiadają obywatelstwo austryackie 
i dowód swego wieku.
O. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn.

Stanisławów, duia 8. maja 1901.

Kuratele.
L. ez. P. 220/00 (4) [3735 3 - 3 ]

Iwan Wołczański z Wołczego uznany 
marnotrawcą.

Petro Gełeta z Wołczego kuratorem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 17. września 1900.

L. cz. P. 221/00 (4)
Józef Unicki Fedynicz z Łosińca uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem Jurko Motkowski 
Skibanowicz.,

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Turka, 14. lipca 1900.

L 47951/11. [3802 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ek^pedyentów przy c. k. U- 
rzędach pocztowych.

W Turylczu 111/6 z ryczałtem 504 kor. 
na służącego i w Kamiennej III/6 dla którego 
później ryczałt na służącego przyznanym będzie.

Podania należy wni-ść najpóźniej do
26. maja b. r. do c. k. Dyrikcyi poczt i tele- 
g afów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 7. maja 1901,

L. cz. P. 44/1 (5) [3697 3— 3]
Hafa Dziuryniec z Butli nznaną została 

umysłowo chorą kuratorem tejże mianowany 
jej mąż Pawło Dziuryniec gospodarz z Butli. 

C. k._ Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 10. kwietnia 1901.

L. cz. P. 405/00 (5) [3726 3—
Harasyma Mykieteja z Załucza uznai 

marnotrawcą, a kuratorem zamianowano d 
niego Iwana Skoczylasa gospodarza z Załucz 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 22. września 1901.

L. cz. L 1/01 (4) [3743 3—
Józefa Orzeszka starszego z Ciężko w 

uznano marnotrawnym, kuratorem ustanowi 
ny Józef Dziedzic z Ciężkowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 1. kwietnia 1901.



L. cz. L. 18/98 (7) [3699 3 - 3 ]
Iwana Drewnickiego z Płauczy małej 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się kura­
torem dla nipgo Fedka Drewnickiego z Płau­
czy małej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' III. 
Kozów, dnia 8. lipea 1899.

L. cz, P. 1426/00 (5) [3744 3 - 3 ]
Handzia Matkowska córka Michała z 

Tustanowic umysłowo chora. Kuratorem jest 
Wasyl Matkowski,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Drohobycz, 22. stycznia 1901.

L. cz. L. 22/00 (6) [3748 3 - 3 ]
Wiktorya Piewniakowa z Rajska została 

z powodu jej choroby umysłowej oddaną pod 
kuratelę. Kuratorem jej jest Jakób Plewniak 
z Rajska.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 16. kwietnia 1901.

L.j/ez. L 10/00 (6) [3728 3— 3]
Annę z Balickich Pielech z Józefówki 

uznaje s!ę umysłowo chorą i ustanawia się 
dla niej kuratorem Marcina Balickiego z Jó 
zefówki ad Krzywe.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozów, dnia 27. września 1900.

L. cz. L. 14/00 (5) [3787 2—3]
Jędrzej Kącki z Rybia starpgo został 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano- 
w iono Sebastyana Kurpiela z Rybia starego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25. października 1900.

Wyroki prasowe.
l \ l  102. [3631]

Da§ f. f. 2anbe§= ató Sprejjgeridjt tu 
Slriejt Ijat mit bem ©rfemttniffe u om 3 A Styrii 
1901, $ r .  IX. 50/1, bic SBeiteruerbreitung ber 
im Skrlage beź „Stabilirneoto tipogiufico 
Werk" in erfdjieuenen Dnttfjdjrfft: „Prvi Maj- 
n:k 19 11 nadj §. 122 b. @t. ©. berboten.

S M  f. f. Sanbeś* ató j|$refjgeridjt in 
Drieft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 30. rfprfl 
19ul, fJ5r. IX. 51/1, bie SBeitcroerbreitung ber 
jRummer 968 ber .geitfdjrift: „AyanLi!" bom 
27. rfpril 1901 tuegen ber ©tellen bon „Ma 
passiaino al processo" bi§ „piaeere alla ca- 
morra“, bon „Dieei cento conuanne" bi§ „fatt.i 
scandalosi" ltnb bon „Non e vero“ bis „minto 
demorahzzate" ber Slrtifcl: „Ancora l’era nu- 
ova“ unb „Un ntroyo tnoralissimo" nad) §. 
300 @t. ®. berboten.

Da§ f. f. 2anbe§= al§ jprefjgeridjt in 
SnnSbrud ijat mit bem ©rfenntniffe bom 29. 
ajłarj 1901, jpr. V. 52/1, bie SBeiteroerbreituug 
ber 9htmmer 17 ber (jeitfdjuft; ,,^olf3*3rfs 
tung" bont 26. Slpril 1901 locgeit ber ©tellen 
au§ ber ©orrefponben/s: „Kufftein" bon „Dte 
Sefuiten (jaben alfo ifjren" bi§ „ju berctdjern, 
ift felbftoerftanblidj"; unb au§ ber ©orrefpon* 
bcnj: „@bb§ bei Kufftein" bon „bie guten goL 
gen ber tirdjticĘjen" bi§ „gerit „a §eij" Ijaben" 
nad) §§. 302 unb 303 @t. &. berboten.

Da§ f. f. 2attbe§= al§ iprejjgericljt in 
iprag Ijat mit bem ©rfenntniffe bum 29. rfprtl 
1901, ^ r .  131/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9^r. 
25 ber geitfdjrift: „Radikrfni Listy" bom 27. 
Ślpril 1901 loegen ber ©telle bon „A touz od- 
poved by" bi§ „za zub" be§ SlrttfelS: „Oko 
za oko — zub za zub" nad) §. 3u2 @t. &. 
berboten.________ ___________

D a§ i  f- SaitbeS* al§ iprefjgeridjt in 
9Braa b a t m it bem ©rfenntniffe bom 29. rfprtl 
190 1 , fpr. 132/1, bie 2Seiterbcr6reitung ber 9Jc. 
15 ber ge itfd jrift: »M atice Sw obody bom 23. 
rfp ril D ‘01 loegen ber ©teheit bon „Poznał a 
wint i" bt§ „obohac vati knezstvo“ bc§ Slrttfel»: 
„ J e a n  M esner knez k a to lic c y 1; bon „Cun ;e 
clovek zboznejsi" bis „na ysecky pan.-,s/t^ 
be§ rfrtife fó : „C ernozluty iirabe Ew. .Nostie"; 
bon „Snad mezi lido jedy“ bi§ „jaki stud v 
te ie"  be§ S lrtife lS : „Z u c itd o v a  listu" unb 
boit „Cesky lid jest"  bt§ „parlam ent, a pmla- 
m en tarism us" be§ S lrtifelS : „N ase s iw a  se 
potyrzujs" nad) §. 122 lit. b, 302, 6o lit. b, 
4 8 8  unb 493 @t. &■ uttb rfrtifeln  V. bc§ 
©efefeeS bom 17. Deccntber 1862, IR. ®. SI. 
g tr. 8 ex 1863, berboten.

Da§ f. f. Krei§* al§ Sprcfjgeridjt in 
5 8 ubioet3  Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 29. 
Slpril 1901, 20/1, bie SBciteroerbreitung
ber iRumnter 17 ber ^eitjdjrift: „Trebouske 
Listy" bom 27. Slpril 1901 loegen be§ 2Xrti= 
felg: BSvuj k svemu“ naĄ §. 302 @t. &. ber= 
tioten.__________ __________

2)a§ f. f. Stei§= at§ i)3re^geridjt in 
SBriiję (jat mit bem ©rfcnntniffe bom 30. Slpril 
19°1, i|5r. 51/1, bie SBciterberbreitung ber Sir.

7 ber „Lonnske-HLisy" bom 27.
Slpril 19(0 loegen ber ©teHeit ooit „Ptejte s-'.“ 
big „jinych knienu ', bon „Tleskame jim" 5i§ 
„na inL,inii‘. boit „Oni jsou" bi§ „ostatnimi; 
delnictYu" unb bon „Povazujme je" bi§ „svoji 
taktiku' be§ Slrtifelś: „Zide a narodnost" 
nadj §. 302 @t. &. berboten.

® a §  L  f. 2 anbe§= a lg  ijJ rc^ g e rtd jt in
S r o p p a u  (jat m it  bem  © rfe n n tn if fe  b o m  3 0 . S lp r i l  
1 9 0 1 , ip r .  VIII. 9/1, b ie  S B e ite rb c rb re itu n g  ber 
iR r .  34  ber : „® e u t}d je  2M j r "  b om
2 7 . S t p r i l  1901  loegen  b e r © te lle  b o n  „® §  
( je r r jd jt  in  lo e ite n  ^ re i fe n "  b ig  „e iite g  @ d) iffb ru=  
tdjigeu bc jee lt i f t "  beg S l r t i l e l g : ,,® tn  reid;g= 
beu jd jeg  S lm tg b la t t "  n a d i §. 58 c @t. ®. ber= 
b o t e n . ____________

3 1 . 1 0 1 . [3 6 0 0 ]
® a §  f. (• 2 anbeg= a lg  ip re ^ g e rtd ) t in

2 in §  ^at m it  bem  © rfe n n tn if fe  b o n t 2 6 . S lp r i l  
1 9 0 1 , ip r .  32 / 1 , b ie S B e ite ro e rb c e itu n g  b e r SRuut* 
m e r 17  b e r 3 e it fd ii:i f t : „ S B a f j r t je it "  b o m  2 5 . S lp r i l  
1901  loegen ber © tc lle n  b o n  „© r^ lje r jo g "  btó  
„£ ) in re i§ e it l ie f i "  u n b  b o n  „ 2B i r  fb n ite n  u n § '' 
b i§  „® e legen f)e iten  j u  je r f t o r c n "  be§ S lr t i t e lS :  
„ ® e r  c le r ic a le  ip ro te e to r "  it t tb  loegen  ber © te lle  
b o n  „ ® ie  § a a r e "  b ig  „ § a u b lu i t g  ange fe tje it" 
beg S l r t i f e lg : „ ® re i S a | r e  fd j lo e re it  t e r f e r g  loe* 
gen e in e r S B n d jte l"  n a Ą  § § . 6 4  n ttb  8 0 u @ t. 
($ . b e r b o t e n . _____________

S ia §  f. £• 2 anbeg* a lg  jp re ^ g e r id jt  in
2 i n j J ^at m it  bem  © rfe u n tn if fe  b o m  2 6 . S lp r i l
i 9 o i ,  s]Sr. 33 / 1, b ic  SSSe ite rb e rb re itun g  ber jioe i=  
ten  si u f l a g e  ber (R r. 17  b e r 3 e t t | d ) r if t : „ S 2 aljr= 
tje it"  b o m  25. S lp r i l  1901  lo egen  ber in  leere 
IR au m e  be§ ® rud fa t^ eg  e in g e f ilg te n  © a^e b o it 
„ S i e  © e itfn r i f t  b ie je n ig e "  b ig  „ re g ie re n  tón> 
n e n "  u n b  b o n  „ ® ie  (S e n fu r ift e t lo a g "  b i§  
„aufgebriidt" n ad ) §. 3 0 3  @t. ®. berbo ten .

® ag l. f. 2anbeg= alg jpre^geridjt in 
K lagenfurt Ijat m it bem ©rfcnntniffe bom 27. 
K pril 1901, ^3r. V I. 13/1, bie SBeiteroerbrci* 
tung ber (Runtmer 17 ber 3e itfd )rtft: „SSoIfgloiD 
le" bom 25. Slprit 1901 loegen ber Ueber= 
fdĘjrift beg Seitarartifelg , banit loegett ber ©telien 
in bemfelbeit bon „® er U itfinn bei eincm §abś*  
burger" bi§ „ba^ eg alle allc 21Mt erfaljre", 
bon „unb ba er uuter kłialjrung feiner s8or= 
redjte" bi§ „bag SSilbuugSioefcn rtoclj loeitcr ljc« 
rab jub ruden", bon „ba^ im  Sager" big „audj 
ber adjroufblger jci" unb loegen beg Slrtifelg: 
„Kritifdje totim m en" bon „®ie g r a u  beg 2djroit= 
folgerg" big „ in iljren Śibent" unb boit „Slbcr 
® rttd  ergeugt (Scgenbruif" big „jtt ncuen SSor* 
brutgcn aitfpornt" nadj §. 63 uttb 64 @t. &. 
berboten. _________

31- 103. .[3678]
S m  SRanten ©einer SDłajcftdt beg K a iferg !

®ag f. !. Saubeggeridjt Iffiieu alg . rejy 
geridjt t)at .auf Slntrag ber t. f. ©taatganioalD 
)d)aft erlanut, ba§ ber Suljcdt ber periobifdjen 
®rucffdjrift: „®er Grifenbatjuer" SRr. 13 bom L. 
SRai 1901, unb jloar in bem Ulrtifel mit ber 
Ueberfdjrift: „Dffener SBrief an §errn ^ofraljt 

. . . "  burdj bie ©telle bott ,,©ie Ijabett in 
Sf)rem" big ind. „2Rit gebitljrenber $odjadj= 
tung" bag SSergeljen nad) §. 300 @t. &. bc= 
gritube, unb eg loirb nad) §. 493 (&t. tp. D. 
bag iBerbot ber SBciterberbreitung btefer Ś)rud= 
fdjrift auggefproĄen, gemafj §§. 487 -  489 @t. 
'B- Ó. bie Śefdjlagnaljme beftdtigt, unb gema^ 
§. 37 jp. auf iBerniditung ber faifierteu 
Sjemplare erfanitt.

SBien, am  1. SDłai 1901.

®ag f. t. Saitbeg* alg fpre^geridjt in 
Sinj (jat mit bem ©rfenntniffe bom 30. Slpril 
1901, ^3r. 34/1, bie SBeiteroerbreituug ber 9tum= 
mer 17 ber 3dtfc^rift: „Singer fltegenbe Ślfit® 
ter" bom 28. Stpril 1901 megen ber Slrtitel: 
„ad Kattjotifchen Sdjulberemg^ijirotectorat" uttb 
©plitter" nad) §§. 64 unb 303 @t. ber= 
boten.__________ __________

S M  t. f. Kreig* alg ipre^geridjt in 
@gcr £)at mit bem ©rfenntnifie bom 1. 2Rat 
1901 l^r. VIII. 44/1, bie SBeitcroerbreitung ber 
iRummer 17 ber 38tfd)rift: „®er Hammer" 
bont 27. Dftermonbg 1901 loegett ber ©tellen 
boit „Kann eg bettu" big „Hłater ebenfallg" 
beg źlrtifefg: „Slllbeutjd)"; bon „(£g Ijat nid)tg" 
big „iBttrfdjen fdjon jujammeu" begfdben 2lrti= 
(el§; ooit „UBie ber ©taat" big „gur /punbc* 
bemutlj! begfdben źlrUfdg; bon „9!ettt bort 
bliclen" big „ofterreidjifdj oerbcrbcn!" begfdben 
Slrtilelg nadj §. 65 a @t. &. berboten.

®ag f. t  Kreig= alg iprefsgertdjt in 
Dlmitb bat mit bem ©rfenntniffe bom 1. 9Rai 
1901, jpr. 85:1, bie SBeiteroerbreitung ber 9tr. 
17 ber 3d tfd )rift: „9łorbma(jrtfdje Jiunbfdjau" 
bom 28. m.pril 1901 loegett ber ,©telle boit 

tourbe nidjtg mef)r" bi§ „ttad) DJióglicbfdt 
ju untergraben" beg Slrtifelg; „Sm 1. t. wb* 
fterreicb" ttacb §. 64 ©t. berboten.

31. 104. (3710)
Sm (Ranten ©einer SRajeftat beg Kaifcrg!

S)ag !. f. Sanbeggeridjt SBien alg jprejj* 
gerid)t Ijat auf Slntrag ber !. !. ©taatganloalt* 
fd^aft erlanut, ba§ ber Snljalt beg itt ber 9tr. 
18 ber periobiidjeu Xrtu£fdjrift: „iBolfstrtbune" 
bom 2. 9Rai 1901 ertr^attenen słlrti(el 1. mit 
ber Slufjdjrift: „S)cr jRuf nad) bcn ®ragonent" 
burd) bie ©telle bon „@g ift eine alte"; big 
tncl. „in rafenbe SButlj"; 2. begfdben Strtifclg 
burd bie ©telle bott „S)er ©eift ber SnquifL 
tion" bi§ ind. „bodj in feine SLedjte"; 3. beg 
Slrtifelg mit ber Ueberfdjrift: „Post nnbila 
Phoebus" burd bic Stelle bott „SSiele bem 
Sueger" bi§ ind. „bic ©ottne fdjettten" bag SSer* 
gdjen rd 1. unb 2 ttadj §. 802 @t. ©., ad 3. 
nadj §. 303 @t. © begritnbe, unb eg loirb 
ttadj §• 493 @t. 3̂. 0 .  bag SSerbot ber 3Sct= 
terberbreitung btefer ®rucffdrift auggefprodjen, 
genta^ §. 489 @t. 0 -  bie 93ejdjlagnaljme
berfdben beftdtigt unb gemafj §. 37 ;jir. ©. 
auf bie Skrnidjtung ber faifierten ©jentplare er= 
fannt.

®ien, am 2. 9Rat 1901.

31. 105. [3764]
Sm -Kamen ©einer SRajeftat be§ Kaiferg!

®ag f !. Sanbeggeridt KBiett al§ ^Jrefe* 
geridt (jat nuf Slntrag ber t. f. ©taatganioalt* 
jdjaft erfannt, bafj ber gn tja lt ber periobifdjen 
SDrudfdrtft: „grete beutfde ©djnle" fRnmmer 
9 bom 1. 9Rai 1901, unb jioar in bem SlrtL 
fel mit ber Ueberfdjrift: „®er fatljolifde © duł* 
beretu unb fetn iprotector" jn r  ©ange ba§ 93er= 
bredjen ttadj §. 64 @t. ©. begritnbe, unb e§ 
loirb nadj §. 493 @t. ip. 0 .  bag SSerbot bie 
KBeiterberbreituug biefer S)ritdfdrift auggefpro= 
den, gemdjj §§. 487 unb 489 @t. i]j. 0 .  ber 
S8 cfdjlagnat)mc beftdtigt unb gemdjj §. 37 ^ r .  
©. auf bie Sieritidjtung ber borfinblidjeit ©jem- 
plare erfannt.

SBteit, am 3. 3Rai 1901.

Sm SRamen @duer SRajeftat beg Kaiferg: 
®ag l  f. śanbeggertdjt SBtcu alg jpre&= 

geridjt (jat auf Slntrag ber f. f. ©taatganloalt* 
fdaft erfannt, bag ber Snljalt ber periobifdjen 
Slrudjdjrift: „'Dag tleiite SBi^blatt" bom 17. 
9Rai 1901, ltitb jioar bejuglid ber Stnnonce 
begmttenb mit „SJłdnitern, melde" enbigenb mit 
„(Sari fRicolai. ©Ijem. Sab. granffurt a-9R." 
bag SBergeljeit ttadj §. 516 @t. ©. begritnbe, 
uttb eg ioirb ttad § .493 @t. Jjj. 0 .  ba§ l8er6ot 
ber SBciterberbreitung biefer Drndjdjrift au»ge= 
fproajeit, unb gentd| §. 37 t ;r. ©. auf bie 
SSernidjtuug ber oorfittbliden ©j/emplare erfannt 

SEBien, ant 3. 2Rai 1901.

Dag f. t. Saitbeg* alg ipre^geridt in
'|irag bat mit bem ©rfenntniffe bom 3. SJcai 
1901, «pr. 132/1, bie SBciterberbreitung ber SRr. 
18 ber 3dtfdjrift: „Zar“ bom 30. StpriI 1901 
loegen beg Slrtifelg: „V potu tvan budes pra­
co vati“ uttb loegen ber ©tellen bon „Nevestky“ 
big „z burdelu" be§ SlrttfelS: „Biskup kato­
licku" ttad §§- B02, 122 lit. a uttb 303 @. 
©. berboten.

Dag !. f. Kreig* alg Hkefjgeridjt itt
Skitj (jat mit bem ©rfenntniffe bom 3. 9Rai 
1901, SBc. 53/1, bie SBeiterberbrcitung beg
glugblatteg SRummer 1: „Sotek" bom SRai 

901, Ijcrauggegeben im Słerfage ber fRationaD 
©ocialiften, gebrudt bei gof. JRbbler in Sann, 
loegett ber Slrtifel: „Mladoceske yyiuozenosti", 
„Ze vsecb kleteb otrociny", „K slavoostnim 
(i>:ipravam“, „A clovek dla Daryina" unb 
„Mesicek jak", bann beg Snferateg: „A pri- 
j;-de“ nadj §§. 63, 300 unb 3;.i2 ©t. ©. oer= 
boten. N______

Dag !. f. Kretg* alg _ ipreBgertdjt in 
0lm itp pat mit bem ©rfenntuiffe bom 2. SRat 
1901, ipr. 36 i, bie SBeiterberbreitung ber 5Rr. 
52 ber 3eitfdjrift: „Puzur" bom 30, Slpril J901 
loegen ber ©telle „Zadame tudiz" big „jich roz- 
sahu p-owerila" beg Slrtifelg: „Ceskym mestum 
a mestysnm na Hane" nadj §. 302 ©t- ®. 
oerboten.

B o z p a l t @  o m m m z m m ,

L. cz. U. 624/01 (9) [3758 3 -3 ]
|0 g-ł o s z e n i e.

0. k. sąd krajowy karny poszukuje wła­
ściciela złotych łańcuszków, dwóch z pruską, 
a jednego z austryaeką cechą.

Zgłosić się ma w biurze Nr. 26.
C. k. Sąd krajowy karny.

Lwów, dnia 2. maja 1901.

L. cz. Ob. IX. 1756/1 ( l)  [3756 3 - 8 ]
Przeciw Ferdynandowi Krammerowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego 8.
I. we Lwowie przez Mojżesza Salomona 2 im. 
Selzer i Racheli Selzer pozew o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
2000 złr. ze stanu biernego realności wyk. 
hip. 1. 25 III. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 20. maja 1901 o 
godz. 9 rano w sali Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Ferdynanda Kram- 
mera, ustanawia się p. dra Kazimierza Wit­
kowskiego, adw. kraj. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1901.

L. cz. C. 77/01 (1) [3708 8 - 3 ]
Przeciw Karolowi Oleś przedtem mieszka­

jącemu w Żydaczowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Żydaczowie przez Maryę 1 śl. 
Oleś, 2 śl. Wolak pozew o zniesienie spół- 
własności realności lwh. 589 ks. gr. gm. Ży- 
daczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rorprawy na dzień 21. maja 
1901 o godz. 9 rano biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Karola Olesia, 
ustanawia się p. Michała Olesia w Żydaczo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Olesia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 12. kwietnia 1901.

L. cz. T. 7/1 (2) [8607 2 - 3 ]
Wzywa się posiadacza zagubionej ksią­

żeczki wkładkowej kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, Towarzystwa zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką Nr. 806 na imię Chaima Jo- 
sia Chalberstama opiewającej z kapitałem 798 
kor. 82 hal. wraz z procentem 19 kor. 90 h. 
aby takową w ciągu jednego roku, 6 tygo­
dni i 3 dni przedłożył, inaczej książeczka ta 
na ponowę żądanie Ksiela Halberstaman 
zaumorzoną uznana zostanie.

Nowy Sącz, dnia 22. kwietnia 1901.

L. cz. 0. II. 85/1 (1) [3818]
Przeciw Józefowi Krzyżakowi, Józefowi 

Mraezkowi i Maryannie Pytyniowej z Niedź­
wiady, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Wojciecha Mraezka po­
zew o zniesienie wspólnej własności realności 
lwh. 95 i 96 w Mały.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
kwietnia i 7. maja 1901 o godz. 10 rano w 
biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Józefa Krzyżaka, Józefa Mra- 
czka i Maryanny Pytynia ustanawia się pana 
adw. dra Affego w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 23. marca 1901.

L cz. 0. 52/1 (1) [3819]
Przeciw Mareinowi Kubieńcowi z La­

chowic, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Ślemieniu przez Edwarda Krupkę 
pozew 216 kor. 68 h.

Na podstawie pozwu z dnia 17. kwie­
tnia 1901 C. 52/1 1 wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 31. maja 1901.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Marcina Kubieńea ustanawia się p. Wincen­
tego Jodłowca wójta w Ślemieniu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Marci­
na Kubieńea w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 26. kwietnia 1901.

L. cz. T. 8,1 (1) [3608 1—3]
Wdrażając na prośbę Dyrekcyi Kasy 

Oszczędności miasta Nowego Sącza postępo­
wanie amortyzacyjne, wzywa się posiadacza 
książeczek wkładkowych tejże kasy Oszczęd­
ności a mianowicie:

1) Nr. 184.89. na imię Jankowska Ma- 
ryanna wystawionej na złożoną w dniu 19. 
lutego 19 0 kwotę 171 kor. 79 hal. opiewa • 
jącej:

2. Nr. 20.165 na imię Ogorzały Mi­
chał masa padkowa wystawionej na złożoną 
19. kwietnia 1900 kwotę 704 kor. 70 hal.
opiewającej, i

3. Nr. 20.166. na imię Mieczkowski 
Bronisław masa kuratelna wystawionej na 
złożoną 19. kwietnia 1900 kwotę 429 k. 90 h. 
opiewającej, by w przeciągu 6. miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu się zgłosił i książeczki 
te przedłożył, gdyż po bezkutecznym upływie 
tego terminu książeczki te za umorzone uzna­
ne zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26. kwietnia 1901.
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Przegląd
udzielonych przez władze administracyjne I. ir-ta- yi w czasie od 1. stycznia 
1901 do końca marca 1901 na podstawie §. 96 a. ustawy z 8. marea 1885 
Dz. p. p. Nr. 2 2 , pozwoleń na przedłużenie czasu pracy ponad 11 godzin
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Lwów, dnia 6. maja 1901.
0. k. Namiestnik Piniński.

[3646]L. cz. Firm . 14/1
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stryju ogłasza, że w reje. trze dla firm poje­
dynczych w pisano firmę: ces. król. konce- 
syonowana apteka Leona Gaertnera w Stryju. 

Stryj, dnia 15. lutego 1901.

, cz. Firm. 423/00 [3606]
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Irzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 

dnia 25. października 1900 Firm  408/00 
v pisano dnia 30. października 1900 w reje- 
sirze handlowym dla firm pojedynczych firmę 
„Marek Bieder dla przedsiębiorstwa gorzel­
nianego w Bohatkowcach“ , którą właściciel 
Marek Bieder w Bohatkowcach zamieszkały 
swem pełnem imieniem i nazwiskiem podpi­
sywać ma.

Brzeżany, dnia 7. listopada 1900.

L. cz. E. 251/1 (1) [3627]
Janowi Kaznowskiemu w Pilźnie w spra­

wie toczącej się przed c. k. 6ądem powiato­
wym w Pilźnie przeciw niemu o 1000 koron 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 4. 
kwietnia 1901 liczba czynności E. 251/1 (1) 
którą dozwolono licytacyjnej sprzedaży części 
realności whl. 374, 375, całych realności Iwh. 
455, 535 i 539 i realności whl. 618 ks. gr. 
gm. Pilzno objętych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Kaznow- 
ski przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. dr. Marcina 
Bujnowskiego w Pilźnie.

Tenże kurator zastępy wad będzie Jana 
Kaznowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 4. kwietuia 1901.

L. cz. Firm. 148 stow. I. 117 [3614]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż wpisano w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Escompte und Oredii-Baok m 
Ozortków, registrirte Genossensschaft mit be- 
schrankter Haftung", że na wainem zgroma­
dzeniu tego stowarzyszenia dnia 24. lutego 
1901 wybrano w miejsce zmarłego dyrektora 
Leibischa Bochnera nowego dyrektora w oso­
bie Mendla Kleina na cały czas istnienia tego 
stowarzyszenia.

Tarnopol, dnia 6. kwietnia 1901.

G. Z. Firm. 109/1 [3717]
K u n d m a c h u n g .

Vom k k. Kreis- ais Handels-Gerichte 
in Tarnopol wird bekannt gemacht, dass ins 
Handelsregister fur Einzelnfirmen die Firm a 
„Joel Schulmann, HolzfUllung und Holzhan- 
del zu Szutromińce, Piopinations- und Mtihlen-

pachtung in Szutromińce und Propinations- 
pachtung zu Drohiczówka, Hauptniederlassung 
in Szutromińce, Zweigniederlassung in Drohi­
czówka, hingegen ais Inhaber der Firm a Joel 
Schulmann, Geschaftsmanu in Szutromińce 
eingeGagen wurde.

Tarnopol, am 30. Marz 1901.

L. cz. Cw. 247/1 (1) [3739]
Przeciw Antoniemu Krzysztyniakowi z 

Męcinki obecnie w Ameryce w niewiadomem 
miejscu przebywającemu, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Izaka Kirschnera pozew o zapłatę sum wekslo­
wych 400 kor. i 320 kor.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał w dniu niżej wyrażonym wekslowy nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobecnego A n­
toniego Krzysztyniaka, ustanawia się p. dra 
Teodora Sienkiewicza, adw. w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Odddział II.

Jasło, dnia 30. kwietnia 1901.

L. cz. Cw. III. 593/1 (1)
Przeciw p. Zygmuntowi Sarneckiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do . k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Stowarzyszenie 
pożyczkowe i oszczędności „Wzajemna Pomoc" 
w Podgórzu pozew o 660 kor.

Na podslawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 5. maja 1901 1. cz. Cw. 
III. 593/i (1).

Celem strzeżenia praw Zygmunta Sarne­
ckiego, ustanawia się p. dra Feliksa Cseszna- 
ka, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczoną) sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, Gia 5 maja 1901.

L. cz. O. I. 93/1 (1) [3814 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnym Franciszkowi i An­

toniemu Sierantom przedtem w Harcie za­
mieszkałym, wniósł Wojciech Donim rolnik 
z Har^y skargę o 882 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 22. maja 
1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem Wojciech Pończocha wójt z 
Harty będzie ich  zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie usta­
nowią.

O. k- Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 25. kwietnia 1901.

D. cz. Firm . 82 poj. I. (510) [3741]
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że uskute­
czniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmy „M. D. Silber- 
m aun“ wyrąb lasu i handel drzewem w 
Cyrance ad.Mielec, której firmy dzierżycielem 
jest Markus Dawid Silbermann w Radomyślu 
zamieszkały.

0. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IY. 
Tarnów, dnia 16. kwietnia 1901.

L. cz. Firm . 370,1 poj. III. (92) [3770]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako handlowy w Krako­
wie ogłasza, że w rejestrze dla firm pojedyn­
czych wpisano firmę „Bronisław Zajączkowski“, 
której używać będzie Bronisław Zajączkowski 
jako właściciel hancliu wódek i piwa w na­
czyniach zamkniętych w Krakowie, podpisu­
jąc tę firmę początkową literą imienia i na­
zwiskiem swoim „B. Zajączkowski".

Kraków, dnia 19. kwietnia 1901.

Jj. cz. [3771]

w

Firm. 334/i Społ. II. (508) 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako handlowy 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla firm spó­
łek handlowych wpisano przy firmie „Oesterr. 
Portland- Cement-F&briks - Actiengesellschaft" 
w Ciężkowicach przy Szczakowy, że na wal- 
nem zgromadzeniu akcyonaryuszy tej firmy 
w dniu 16. marea 1901 odbytem p. Maxime 
Krasny, dyrektor niższo-austryackiego Towa­
rzystwa eskontowego w Wiedniu, wybrany 
został członkiem rady zawiadowezej.

Kraków, dnia 5. kwietnia 1901.

L. cz. Cw. 651 01 (1) [3648]
Przeciw nieobecnemu Aronowi Goldber- 

gowi, kupcowi, przedtem w Mielcu, wniósł 
Efroim Stieglitz przez adw. Dr. Salomona w 
Tarnowie skargę o 800 koron zpn.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zabezpieczenia z dnia 3. maja 1901. 
Cw. 651/01 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Goldhamer w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi iub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 3. maja 1901.

•' . cz. VIII. 44/96 (1) [3638J
Henie Berger zamieszkałej ostatnimi 

czasy w Gorlicach, w sprawie egzekucyjnej 
cessyonaryuszki Ernestyny Scłdager z Rze­
szowa, przeciw tejże Henie Berger o ścią­
gnięcie wykonalnej wierzytelności w kwocie 
2000 kor. zpn., ma być doręczoną tut. sad. 
uchwała z dnia 25. kwietnia 1901 1. cz. VIII. 
44/96 (1) pozwoloną została egzekucya przez 
zajęcie wierzytelności w kwocie 519 K. 12 h. 
przechowanej w c. k. Urzędzie podatkowym 
jako depozytowym w Gorlicach na rzecz He- 
ny Berger z tytułu reszty ceny kupna sprze­
danej reelności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hena Berger 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw/, kuratora w osobie pana dra 
Teodora Sienkiewicza adwokata w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie Henę 
Berger rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiauuje.

U. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. [3630]Finn. 576. stow. II 172.
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłusza, że dnia 15. kwietnia 1901 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy wpisanej już firmie „Fa­
bryka kamienia sztucznego i dachówek stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką‘‘ uwidoczniono, że na wainem zgromadze­
niu odbytem dnia 27. marca 1901 udzielono 
prokurę Wilhelmowi Ebermanowi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 19. kwietnia iłiŁl,

L. cz Firm. 601. sp. III 20.
O g ł o s z e n i  o.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 20. kwietuia 1901 
w handlowym rejestrze dla firm ppólkowych 
przy wpisanej już firmie: „c. k. uprzyw. gal. 
akc. Bank hipoteczny we Lwowie" uwidocznio­
no że w miejsce zmarłego dnia 9 lulego 1901 
śp. Emila Torosiewicza, powołanym został do 
składu Rady nadzorczej Banku, właściciel 
dóbr Adam hr. Gołuchowski.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23. kwietnia 1901.

L. cz. C. I. 39/1 (3) [3655]
P. Władysławowi Sławęekiemu z Hu- 

mnisk w sprawie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Brzozowie prze­
ciw niemu o 320 koron ma być doręczony 
wyrok, z dnia 6. marca 1991 C. I. 39/1 (2).

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze­
bywa, ustanawia się, w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie p. Franciszka Sawi­
ckiego z Humnisk.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oa w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 11. kwietnia 1901.

L. cz. Firm. 154/01 [3637]
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżauach uwiadamia że w skutek uchwały 
z dnia 28. marca 19(':1 Firm. 44/1, wpisano 
dnia 3. kwietnia 1901 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych Tom. I. pag. 277 poz. 
138 firmę „Browar piwny Henryka hr. Sze- 
liskiego w Kozowie, której właścicielem jest 
tenże Henryk hr. Szeliski w Kozowie zamie­
szkały, z tem, że firmę tę podpisywać będzie 
sam właściciel Henryk hr. Szeliski w ten 
sposób, że pod wypisanem brzmieniem firmy 
umieści swoje całe imię i nazwisko.

Brzeżany dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. Firm. 57 stow II. 754. [3642/
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie oddział II. ogłasza, że d> 
rejestru zostało wpisane przy firmie „Spółk 
oszczędności i pożyczek w Haliczu, stowarzj 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porękt 
że na wainem zgromadzeniu dnia 3. mar 
1901, wybrano w miejsce ustępujących Ant 
niego Dominikowskiego i Dyonizego Nieme 
towskiego do zarządu na przełożonego c 
Wiktora Słouiewskiego c. k. adjunkta są 
wego w Haliczu, i na zastępcę przełożon 
Juliusza Ot mężowskiego aptekarza w Hali 

Stanisławów, dnia 18. marca 1901.

L. cz. Firm. 104 stow. II. 172. [3
O. k. sąd obwodowy jako handlów., 

Tarnowie, podaje do wiadomości, że uskute­
czniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm spółek handlowych firmy „Sedlaezek 
& Muszyński" sprzedaż towarów bławatnych, 
płótna i bielizny w Tarnowie, której jawnej 
z początkiem roku 1901 zawiązanej spółki ja- 
uymi spólnikami są Rudolf Sedlaezek i Wa­
cław Muszyński kupcy w Tarnowie ząmie- 
szkaii, którzy obaj wspólnie do zastępowania 
spółki na zewnątrz i zaciągania za nią zobo­
wiązań tudzież podpisywania finny są upowa­
żnieni.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. Firm. 1.59 (1) [3718]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stówa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisano 
firmę „Towarzystwo bankowe w Strusowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
pięciokrotną poręką" z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązali się na podstawie statutów z daty 
Stnisów dnia 22. stycznia 1901 i na uzupeł­
nieniu tych statutów z daty Strusów dnia 25 
marca 1901.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han­
dlu zapomscą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcja składa się z trzech członków: 
Markusa Philipp, dzierżawcy młyna w Stru­
sowie,
Jukóba Salo 2. im. Philipp, dzierżawcy mły­
na w Strusowie,
Izydora Gottesmanua kupca w Strusowie.

Do ważności zobowiązania Stowarzysze­
nia wobec osób trzecich i do ważnego skre­
ślenia firmy potrzeba podpisu dwóch człon­
ków Dyrekcji umieszczonego pod firmą Sto­
warzyszenia. Za zobowiązania stowarzyszenia 
odpowiadają wszyscy członkowie aż do pię­
ciokrotnej wysokości swych udziałów.

Ogłoszenia Stowarzyszenia umieszczane 
będą w urzędowej Orzecie Lwowskiej.

Tarnopol dnia 13. kwietnia 1901.

L. cz. Eirm. 38/1 spół. I. 210 [3684
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy \ 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firr 
spółkowych, iż jawna spółka handlowa „Kc 
palnie nafty Wiliam Sto'ker i Ska Kryg" 
powodu rozwiązania jej z rejestru handloweg 
wykreśloną zostaje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23. marca 1901.
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L cz. A. 178/00 (2) [3729 1 3]

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Wawrzyńca Pielecha wzywa się pod rygorem 
§. 131 pat. niesp. w przeciągu roku zgłosił 
się w tutejszym sądzie do spadku po śp. Mi­
chale Pielechu osobiście lub przez pełnomo­
cnika.

Kuratorem dla niego ustanawia się Bar­
tłomieja Pielecha ze Slobody.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, 20. lipca 1900.

L. cz. IV. 688/95 (7) [3694 1— 3]
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że Jan Georgier zmarł dnia 
22: września 1897 w Kulparkowie bez pozo- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Pauliny Georgier, 
zam. Wasylek, kucharki u p. Wagner, niegdyś 
w Czerniowcach zamieszkałej, siostry zmarłego, 
Jana Georgiera nie jest znanem, wzywa się 
ją, ażeby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż wrazie prze­
ciwnym zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem, adw. 
d-rem Wagnerem w Brodach.

Brody, dnia 22. stycznia 1901.

L. cz. T. 4 1  (1) [3714 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa edyktem posiadacza książeczki wkładko­
wej Towarzystwa kredytowego i oszczędn ści 
w Rzeszowie Nr. 3677. na kwotę 1395 kor. 
opiewającej, na okaziciela płatnej, aby takową 
w przeciągu sześciu tygodni licząc od dnia 
ostairiego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, w tutejszym sądzie złożył 
lub prawa swe do takowej wykazał, gdyż po 
bezkuteeznym upływie tego terminu, wspo- 
mniona książeczka wkładkowa za nieważną i 
mocy prawnej pozbawioną uznaną będzL.

C. k. Śąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 22. kwietnia 1901.

L. cz. A. 12,99 (20) [3686 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

wszystkich wierzycieli zmarłego dnia 9. sier­
pnia 1899 w Zagórzu dr. Ezarma Łobaczew 
skiego właściciela dóbr, aby najdalej do 26 
czerwca 1901 roszczenia swe do masy spad­
kowej śp. dr. Erazma Łobaczewskiego zgło­
sili, a następnie w razie potrzeby udowodnili 
i w tym celu na audyencyi dnia 26. czerwca 
1901 o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie 
oddział IV. jawili się, lub też w zakreślonym 
czasie pisemne zgłoszenia wnieśli, gdyż w 
przeciwnym razie ci z wierzycieli, którzyby 
swych wierzytelności do owego czasu me zgło­
sili nie będą już mogli dopominać się zaspo­
kojenia ze spadku jeżeliby takowy został wy­
czerpanym przez zgłoszone wierzytelności, i 
wierzytelnościom nie służyło prawo zastawu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20. kwietnia 1901.

L. cz. A. 22/99 0  [3754 1— 3]
Niewiadomych spadkobierców Abrahama 

Bassa z Podkamienia wzywa się aby w prze­
ciągu roku do spadku się os'wiadczyli gdyż 
przeciwnie partraktacya spadku z tymi, którzy 
się oświadczą i tytuł dziedziczenia wykażą 
przeprowadzoną zostanie i w miarę ich praw 
przyznany będzie, nieprzyjęta za część spadku 
albo na wypadek gdyby nikt oświadczenia 
spadkowego nie wniósł cały spadek państwu 
jako bezdziedziczny przypadnie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Załośce, dnia 12 grudnia 1899.

G. Zl. Firm. 102/1. [3609]
Verlautbarung.

Von Seite des k. k. Kreis Gerichtes in 
Sambor wird kundgemacbt, dass im Genossen- 
scbaftsregister die Wabi der bisherigen Vor- 
standsmitglieder: Moses Gartenberg unii Dr. 
Heinrich Eeuerstein so wie die Neuwahl an 
Stelle des ausgeschiedenen Vorstands mitglie- 
des Moritz Oarnas, des Josef Kreisberg Sohn 
des Arou zu lńrektoren der Genossensehafi 
Creditbank fur Handel und Gewerbe in Dro­
hobycz fur die dreijahrige Funktionsdauor das 
ist bis Ende December 1903 eingetragen 
wnrde.

K k. Kreis Gerieht, Abtheilung V.
Sambor, aio 13. April 1901.

L. cz. Gg. I. 49/1 (1) [3740]
Przeciw niewiadomym z imienia i na­

zwiska, miejsca pobytu i życia, niemniej do­
piero urodzić się mogącym dzieciom Mirona 
Humieckiego, Jana Humieckiego, (syna Jana) 
Emilii zamężnej Udiłowicz, Julii Kopyścian- 
skiej, Maryi Krynickiej, Józefa Humieckiego, 
ks. Kornela Humieckiego, Michała Humieckie­
go, z Juliana Humieckiego, Heleny Pełech i 
Anny Melwik, tudzież przeciw niewiadomym 
2 imienia, miejsca pobytu i życia oraz możli­
wie urodzić się dopiero mogącym synom i 
Łęskim wnukom Kornela Humieckiego, Mi­

rona Humieckiego, Jana Humieckiego, (syna 
Jana) z Józefa Humieckiego, Michała Humie­
ckiego i z Juliana Humieckiego wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
małoletniego Jana Humieckiego przez i do rąk 
kuratora dr. Feliksa Gaszyńskiego, adwokata 
w Jaśle, pozew o uznanie że należy mu ty 
tułem zachowku ze spadku po śp. dr. Mo- 
deście Humieckim pozostałego, połowa całego 
spadku jako wolna i niczem nieograniczona 
część obowiązkowa i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczonym 
został w sądzie tutejszym termin do piewszej 
audyencyi na dzień 5. czerwca 1901 na go­
dzinę 9 przed południem.

Gelem strzeżenia praw niewiadomych 
lub urodzić się mogących z powyżej wymie­
nionych pozwanych, ustanawia się pana adw, 
dr. ćhwaliboga Władysława w Jaśle kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, do póki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Jasło, dnia 26. kwietnia 1901.

L cz. Firm. 310/1 stow. II. 61. [3772]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla Stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa­
no firmę: „Towarzystwo dla przemysłu bu­
dowlanego stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poięką w Krakowie" tudzież 
wpisano, źe towarzystwo to zawiązało się na 
podstawie statutu w dniu 29. marca 1901 
uchwalonego, że siedzibą stowarzyszenia jest 
miasto Kraków, że celem stowarzyszenia j^st 
podniesienie zarobku swych członków przez 
wspólną produkcyę cegły, wapna, gipsu i 
wszelkich innych materyałów budowlanych w 
zakładach fabrycznych stowarzyszenia wła­
snych lub na własny rachunek prowadzony 
handel materyałami budowlanymi wszelkiego 
rpdzaju, w obrębie gmin miast Krakowa i 
Podgórza i sąsiednich n iejscowości, czas trwa­
nia stowarzyszenia jest nieograniczony; Wy­
bór i zarejestrowanie Dyrekcyi tego stowa­
rzyszenia nastąpi w przeciągu 60 dni licząc 
od dnia zarejestrowania stowarzyszenia, że 
wszelkie obwieszczenia stowarzyszenia będą 
ogłaszane przez krakowską „Nową Reformę" 
że stowarzyszenie zawiązane jest na zasadzie 
ograniczonej poręki (§. 12. stat.); a każdy 
członek odpowiada za zobowiązania stowarzy- 
sienią udziałem, oraz dalszą kwotą równającą 
się wysokości udziału, że wszystkie dokumenta 
mające obowiązywać stowarzyszenie muszą być 
przez Dyrekcyę w ten sposób podpisane, że 
pod firmą stowarzyszenia umieszczone zostaną 
podpisy 'dwóch dyrektorów, lub jednego dy­
rektora i jednego urzędnika stowarzyszenia 
przez dyrekcyę do podpisywania firmy per 
procura upoważnionego.

Kraków, dnia 5. kwietnia 1901.

L. cz. Firm 356/1 stow. 1. 57*. [3773]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handiowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Spółkowa Kasa Oszczędności i 
pożyczek w Gdowie spółka zarejestrowana z 
nieograniczoną poręką“.

1) że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tego stowarzyszenia w dniu 24. lutego 
1901 odbytem uchwalono uzupełnić dotych­
czasowy statut przez dodanie do takowego 
§§ 58, 59 i 60 stanowiących o poddanie się 
spółki patronatowi Wydziału krajowego we 
Lwowie, w skutek czego tenże Wydział kra­
jowy ma prawo wykonywać nadzór, i kontrolę 
nad spółką, i jej organami.

2) że przez losowanie z zarządu ustąpi­
ło dwóch członków Szymon Boguta i ks. Jan 
Figwer.

Pierwszy wybrany został ponownie, a 
w miojsee drugiego wybrany został zastępcą I 
przewodniczącego p. Wincenty Kaczmarczyk 
dotychczasowy członek zarządu w miejcu któ­
rego członkiem zarządu wybrany został pan 
Adam Kopcza rolnik z Gdowa.

Kraków, dnia 19. kwietnia 1991.

L. cz. Firm. 88/1 Sp. II. 111. [3719]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Złoczowie Oddz. II. podaje do wiadomości, że 
w skutek ts. uchw ały  z dnia 26. styczn ia  1901
1. cz. firm 13/1 w ts. re jestrze  dla finn  spół- 
kowych uwidoczniono przy firm ie G ojdlust i 
spółka w Brodach :

1) że p Stanisław Burstin z 1. stycznia 
1901 z firmy Goldlust i spółka, jako jawny 
spólnik wystąpił j że temsamem zgasło pr y- 
sługujące^ mu upoważnienie do zastępstwa;

2) że p. Herman Ostersetzer, kupiec w 
Podwołoczyskach, z 1. stycznia 1901, jako 
jawny spólnik do firmy Goldlust i spółka 
wstąpił;

3) że upoważnienie do zastępstwa po­
szczególnych spólników zmieniono w ten spo­
sób, iż do zastępstwa tej spółki uprawnio­

nym jest każdy z jawnych spólników Henryk 
Goldlust, Sygmund Resch i Herman Osterse­
tzer wspólnie z jednym z dwu drugich wspól­
ników, a podpis firmy w ten sposób umie­
szczonym być ma, że po dwóch z wymienio­
nych wyżej wspólników pod zapomocą stam- 
piiii wyciśniętą lub przoz kogokolwiek wypisaną 
firmą „Goldlust i spółka" swe własnoręczne 
podpisy położą.

Złoczów, 15. kwietnia 1901.

L. cz. E. 29/01 (1) [3747]
Dla niewiadomych z miejca pobytu Jó­

zefa i Zofii z Nowaków Zielińskich w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. są­
dem powiatowym w Muszynie przeciw Józe­
fowi i Zofii Zielińskim o 240 koron, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 20. lutego 1901 
liczba czynności E. 29/01 (1), którą dozwo­
lono przymusowej sprzedaży realności lwh. 
517 i 853 ks. gr. gna. Muszyna, Józefa i Zo­
fii Zielińskich własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef i Zo­
fia Zielińscy przebywają, ustanawia się dla 
nich w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie Pana Jędrzeja Bujarskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa i Zofię Zielińskich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. E. 30/01 (1)  [3746]
Dla niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu Michała Bełdowicza i Antoniny z Ję ­
drzejowskich Beldowicz w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Muszynie przeciw Michałowi i Antoninie 
Bełdowiczom o 308 kor. 64 hal., ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 20. marca 1901 li­
czba czynności E. 30/01 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał i I

1 Antonina Bełdowicze przebywają, ustanawia 
się dlań w celu strzeżenia ich praw, kurato­
ra w osobie pana Franciszka Buszka w Mu­
szynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Micha­
ła i Antoninę Bełdowiczów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20. marca 1901.

L. cz. Firm. 161 (1) [3774]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę „Włady­
sław Bogucki, dzierżawa propinacyi w Bosy- 
rach, Kociubińeach i Siekierezyńcach.

Tarnopol, dnia 13. kwietnia 1901.

L. cz. 656 poj. III. (27) [8800]
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Jan Zabielski" zo­
stała dnia 27. kwietnia 1901 wykreśloną z 
rejestru handlowego dla firm pojedyńcych.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1. maja 1901.

L. cz. Firm. 369 spół. II. (559) [3769]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Bank gali­
cyjski dla handlu i pnem yslu", że rada z&- 
wiadoweza tego Banku udzieliła p. Adolfowi 
Libmannowi prokurę Lwowskiej filii rzeczo­
nego banku.

Kraków, dnia 19. kwietnia 1901.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Towarzystwo Zaliczkowe w Bohorodczanach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poreką, zwołuje na dzień 19. maja 
1901 o godzinie 6-tej po południu K

W alne Zgromadzenie.
Porządek d zien n y:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900.
2. W nioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku 

i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. W ybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
4. W ybór Komisyi rewizyjnej i kontrolującej na r. 1901.
5. Możliwe wnioski.

Bohorodczany, dnia 8. m aja 1901.

B e z p ł a t n i e
4 DZIEŁA:

Z E B Y  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dla tych, którzy chcą długo żyć a zdrowo.

W I E D Z A
Wytłumaczenie zjawisk codziennych przez Brewera i M oigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .
K L Ę S K A

Powieść P. i W. Margueritte eo kwartał tom otrzymają jako
PREMJUM

prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód i P ow ieści
p is m o  i I lu s t r o w a n o  d l a  k o b ie t

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondeneye z Paryża, Londynu, Włoszech

etc. o modach oraz 
osob ny bog&to illu strow any dodatek

poświęcony wyłącznie modom (do 2.000 illustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice haftów i robót kobiecych etc. 

nadto o so b n y  d o d a tek  p o w ie śc io w y  dający kilka pięknych powieści.
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 8 0  ct. 

Na prowincyj 2  zł. 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycja Tygodnika

M6d i Powieści
L w ów , Pasaż H ausm ana 1. 9.

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
N a żądanie numera okazowe. Prospckta gratis i franco.



w m
Po k Ii id iM i

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zam ówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ggłoszeń  
Sokołow skiego

we Lwowie, pasaż Haasmana 9-
Kosztorysy gratis.

P ró b n e  o g ło s z e n ia
p o k o j e ,  przedpokój i kuchnia od 1 ezerwea 
do wynajęcia. Kastelówka, willa „Jaga“.

. t
z prawem do zastępstwa zmieni 
posadę: „Substytuty Stanisła­

wów poste restante.
Koncesyonowana 4-klasowa szkoła dla 
chłopczyków z pensyonatem Popołu­
dniowa nauka konwersacyjna języków 
niemieckiego i francaskiego. Egzm ńna 
wstępne do klas od 15 czerwca Ogró­
dek freblowski, M a r y a  B i e l s k a ,  

Lwów, ul Pańska 5,

Meble ogrodowe, wózki dla 
dzieci, meble bambusowe, ko­

sze do podróży
20%  taniej jak gdzieindziej poleca

f a b r y k a  A. K o n iew icza
Lwów* ul. Akademicka 5.

Cenniki na żądanie.

MASONASKORNA HOOLIM
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, w ągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i w yrzuty  
na częś-iaeh eiała porosłych włosa  
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

* 2 %  frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte 
jH O U L IN , 30, uliea Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikoiaseha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyó- 
skiego, RedyI'.a i Wiszniewskiego

L. 122-901

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypew'ada niniej- 
szem na podstawie §. (53 statutów pp. 
Wojciechowi Kuś, Kazimierzowi Rechu!, 
Wojciechowi Rechul, Antoniemu Kania, 
Antoniemu Krawiec, Wincentemu Su- 
tyła, Walentemu Rechul, Sebastyanowi 
Olearczyk, Stanisławowi Wioncek, J a ­
nowi Smolak, Janowi Rug, Maciejowi 
Siok, Janowi Kruczek, Jakóbowi Ma­
tejek, Annie Matejek i Stanisławowi 
Cisek kapitał 13508 kor. 44 hal, lista­
mi zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 7.200 zł. a. w. a z pierwotnej 
2?.000 zł. a. w. na hipotece dóbr Po­
łowa Laszki górne w powiecie bóbrec- 
kim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 30 
czerwca 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc wyżej 
wymienionych, jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

We Lwowie, dnia 2 maja 1901.
L. 5458.

Ogłoszenie,
Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szern na podstawie §. 63 statutów p. 
Maryi z Krzysztofowiczów Pertakowej 
kapitały w sumach 797 złr. 33 ct. i 
633 złr. 75 ct listami zastawnymi, po­
chodzące z w ększych sum 1000 zł. z 
pierwotnej 7400 zł. i 800 złr. na hi­
potece dóbr Folwark Pniatyn-Bukowieo 
v powiecie przemyślańskim położonych, 

intabulowane, z te*o Towarzystwa wy­
pożyczone z dniem 30 czewca 1901 
jeszcze pozostałe.

Djrekeya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Maryę z Krzysztofowiczów Perfakowę, 
jako właśeiciellkę tych dóbr, ażeby wy­
powiedziane kapitały w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego złożyła pod rygo­
rem egzekucyi. a mianowicie przymu­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 1 maja 1S 01

’ Handel kawy > herbaty tómsko-rossyjskiej
I D I C I B A  E I E B I A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleea 540 P° ieca najlepsz^gatun_ki

% b i o r  u £’ a- i o w ¥ e o
kilo C o n g o ................................zt. i.CO
„ Souehong czarna . . . „ 2.
„ zbiór majowy . . . .  n 8.—
„ Kaysow czarna . . . . ”  4 -
„  Melange de Lond. . . . „ 4.—••
„ W ysiewki h e rbac iane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze ..................... * 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej s t;.c |i 

pocztowej, 4B/i feilogr. w woreczku:
Portorico . . . .  zł. 9.—
Co ba grubo ziarnista „ 9’50
Ceyioe zielona . . „ 10 —

n przednia . . „ 10.40
„ gruboziarnista „ 1075
„ perłowa . . „ 10.75

Moce?, arabska arom „ 10.75
Jaw a złote. . „  10.75

ki. .90 
■ .96 
!,— 
1.04 
1.01 
1-08 
1.08 
la-8

z prow incji wysyła się odwrotną pocztą

L. W. kr. 17965-901

O bwieszczenie.
(3823 1 - 3 )

Celem wydzierżawienia majętności Kuźmina górna i dolna w powiecie 
dobromilskim, należącej do fundacji stypendyjnej imienia śp. Ryszarda Pie- 
ścierowskiego, rozpisuje się niniejszem komertacyę ofertową.

Oferty pisemne, opiewające na sześcioletnią dzierżawę, od 1 lśpca 1901 do
30 czerwca 1907, należy wnosić na ręce kuratora powyższej fundaeyi W. p. 
Stanisława Gniewosza, wiceprezesa galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie pod 1 19 ul. Trzeciego Maja zauueszkałego, n a jd a le j  df> d n ia
31 maja 1901 włącznie. Do ofert Zapieczętowanych należy załączyć wadyum 
w gotówce, książeczkach kas oszczędności lub papierach publicznych, dających 
bezpieczeństwo pupilarńe, obliczonych wedle kursu z dnia złożenia, wszelakoż 
nie wyżej od ich imiennej wartości. Wadyum wynosić ma przynajmniej dziesięć 
(10) procent ofiarowanej kwoty czynszu jednorocznego. Jako minimalną cenę 
ustanawia się kwotę czterech tysięcy (4000) koron rocznie. Ogólne warunki 
dzierżawy niniejszej majętności, którym się w ofercie wyraźnie poddać należy, 
mogą być przejrzane w zwykłych g nizinach urzędowych w biurze Dyrektora, 
kancelaryi Wydziału krajowego (drugie piętro, numer drzwi 78)

Z Wydziału krajowego Król. Gałicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 7 maja 1901.

Już wyszedł pierwszy zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

M  I I I  w obrażani h istoryczaycb
Cena. zeszytu  25 et.

Całe dzieło zawiera popularną liistoryę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeli. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w b iu rze  dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Mausmaaa 1. 9.

SSSS8®®®® X X  A X X r . X X  X X % X X X t%  i

1  M A R Y Ó W K A
Sanatorynm i Zakład wodoleczniczy

3 kim. od Lwowa — Telefon miastowy nr. 572 | |
Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie rozszerzony, 2 0  

posiada prócz dawniej istniejących znakomitych urządzeń do wodolecznictwa, eiek- 
troterapii, dyetetyki i t. d. jako nowość w tym roku kąpiele słoneczne i powietrzne ra j 
na wzór istniejących u dra Lahmaha w Dreźnie.

W obec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych wyników leeze- 
nia mułem „Fango" pochodzącym z wulkanów w okolicy Battaglii w północnych iflj 
Włoszech zaprowadza zarząd Maryówki w r. b. u siebie urządzenia celem stosowa- 
nia tegoż mułu w wszelkich chorobach reumatyzmu mięśniowego wstawowego, w ch o -5 0  
robach nerwowych jak Ischias, porażenia, tabes, w chorobach kobiecych i t. d.

Sezon od 1. maja do końca października, kuchnia zakładowa we własnym za­
rządzie. Wikt zależny od wskazań, albo mieszany albo wyłącznie jarzynny. Ceny więcej 
jak umiarkowane od 7 koron dziennie za wszystko. Na żądanie prospekta wysyła 
się bezpłatnie. Wszelkich wyjaśnień udziela kierownik i współwłaściciel zakładu dr.
J. Zakrzewski, Lwów ulica Akademicka 28, telefon Nr. 684.

s f f i s r a s f a g i  B H M f tR S P H H  m m m m m
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:  PIGUŁKI BLANGARD’A t
©  N A  J O D Z I E  Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M  ą
Q  P O T W I E R D Z O N E  O U\ GZ  A K A D E M I Ę  MEDYCZKĄ W  P ARYŻU

_ Pom yślnie sk u tk u ją  w  B lnciaczce, N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - _
•  I lic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- ®
®  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.). ©
•  D oza : 2 do 6 P igułek  dziennie. — BLANCARD &  Cie, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , PA RIS •
•  • • • • • • • • • • • • • • • • f e i i s s a a i i i e s f e e e e e i n c t

Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikoiaseha, Wewiórskiego, Ehrbara. 

Z m i a n a  l o k a l u .

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r m y  s t o l a r s k i e j  z a ł o ż o n e j  w  r .  1 8 4 2

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne i krajowe wyroby

Bolesław Hassczyński
we Lwowie, u l Teatralna 1.1

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.
Pracownia mebli przy ul. Kalecza Nr. 16, we własnej realn 

pod zarządem ojca Antoniego Haszezyńskiego, mistrza stolarstwa
meblowego.

66„ N E K t Y A R 1
S ł s i ł a d .  ‘W i e d n i u ,  " W e l o g a s s e  2 8 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci 1. i C. Popow w Moskwie.

C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjsklego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i JRumunii.
„  .  „  ,  Z ł o t y  m e d a l
G r a n d  P r l x

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antw erpii 1894 r.

C E N N I K .
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. =  410 gram.)

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892.
G r a n d  »t*rlx w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

18917 r.

Waga 
paczki w 
funt. ros.

Nr. 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata  
z Ceylonu

7i 15 20 1 1 . - 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

7, 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 8.80 3.85 2.90 2.60 2.15 3.35

1/
14, 8.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1 70 1.45 1.80 1.10 1.70

ł/s — — — — 1.05 - .9 5 - . 8 5 — .75 - .6 5 - .5 5 - . 8 5

Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowania bezpłatnie.
Z drukarni Wl. Łosińskiego ul. Csiraieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zartąde* J. Wt. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


